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Punktem kulmina-lrząd francuski stoi na stanowisku, 


Warszawa. (Telef. wł.). 
gyjnym sytuaeyi pozostaje na 
Kląska. Podnieśliśmy już, że stała, 
gadnieniem ogólno-europejskiem. Z tego eta- 
nowiska potraktował ją premier Witos. 
żę Zainteresowanie mową premiera. 

s "Mowa jego w Sejmie była wypadkiem poii- 


dał sprawa G. 


Mowa prem. Witosa. 

Po 10 minutowej przerwie premier Witos 
zabrał głos i wypowiedział mowę trwającą 
25 minut, Mowa jego przyjęta była z wiełkiem 
zainteresowaniem przez całą Izbę i naogół 
posiadała charakter bardzo mocny. Ze spoko- 
jem premier Witos przedstawił opinię przez 
Lloyd George'a wypowiedzianą, miejscami du- 
žo używając ironii. Zwrócił uwagę ustęp, Wy- 
ikązujący, że w Encyklopedyi brytyjskiej znaj- 
Mują się bardziej szczegółowe inłormacye © G. 
lasku, aniżeli te, które wypowiedział przewo- 
(dniczący rządu angielskiego, Kiedy premier 
mwrócił uwagę na udział Stanów Zjednoczo- 
mych, w Sejmie rozległy się burzliwe okłaski. 
Kiedy wreszcie pod koniec posiedzenia pre- 
micr Witos zawiadomił Izbę, że właśnie w, eią- 
sgu dnia wezorajszego 
Francya oświadczyła kategorycznie, że rozwią- 
zanie sprawy G. Śląska może nastąpić „jedynie 

na zasadzie traktatu wer SE 
w Izbie zerwała się burza oklasków pod sire- 
sem Franeyi. 
Hołd dla Francyi. 

Posłowie wszystkich grup wstali, a nawet po 
raz pierwszy uczynili to socyaliści, Był to mo- 
ment charakterystyczny, kiedy podnosił się 
z miejsca poseł Niedziałkowski, oglądając się 
ma pos. Daszyńskiego, który po chwili waha- 
nia podniósł się, podnosząc przewodniczącego 
klubu, pos. Barlickiego. W ten sposób cała 
Izba złożyła hołd najwierniejszej sojuszniczce 
Polski, 

Ogromne wrażenie wywarł w Izbie następui- 
$ący zaraz po tej deklaracyi ustęp, iż opiera- 
jąc się na oświadczeniu Francyi, rząd polski 
zwróci się do powstańców z wezwaniem ga- 
miechania walki 

Pod wrażeniem eklaracyi francuskiej, 

Wogóle wrażenie mowy we wszystkich klu- 
bach było bardzo dodatnie. Sfery polityczne są 
przekonane, że mowa ta wywoła także odpo 
wiedni efekt na arenie europejskiej. Ustęp do- 
tyczący oświadczenia Francyi pochodził stąd, 
iż wczoraj w południe pos. Panafieu wrę- 
ey} rządowi polskiemu list, którego rząd pol- 
ski nie opublikował, ale w którym Francya 
deklaruje się, iż rozwiązanie sprawy G. Šią- 
ska nastąpi nie w inny sposób, jak jedynie 
przy ścisłem przestrzeganiu zasad traktatu 
wersalskiego, ` zey 


4 Owacya dla Ameryki, 

Owacya pod adresem Statów Zjednoczonych 
miywarła na przedstawicielach Stanów, będą 
cych w Izbie, bardzo dodatnie wrażenie, By- 
ła ona zasłużona wobec coraz widoczniejszęgo 
starowiska Ameryki, która wprawdzie nigdzie 
oficyalnie, ale zato za pośrednictwem organów 
prasy zajmuje w sprawie konfliktu angielsko- 
francuskiego stanowisko przychylne raczej dia 
Francyi. Ostatnie oświadczenie „New-York- 
Tribuna“ brzmi kategorycznie, iż rząd Sta- 
nów Zjednoczonych będzie stał na gruncie tra- 
ktatu wersalskiego i nie dopuści do udzielenia 
jakichkolwiek korzyści Niemcem kosztem Pol- 
ski, wbrew postanowieniom traktatu wersal- 
skiego. x 

Nieobecňość min. Sapiehy 

była symptomatyczna, W kołach politycznych 
uchodzi za rzecz pewną, że w ciągu wieczora 
we środę Sapieha wręczy premierowi Witoso- 
wi prośbę o dymisyę. W każdym razie na ju- 
trzejszem  posiedzecia komisyi spraw zagra- 
nicznych, na którem będzie również omawiańa 
sprawa G. Śląska, min. 
dzic obecny, 


Przesilenie 'gabitetowe. 
Od rozwiązania sprawy @. Śląska, którego 


terminu nie można dziś przewidzieć (albowiem |stańców, 


się ona zA- DA 


pocztowa ulszczana gotówką. 
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że raczej 
sprawę tę nalczy odwlec, aniżck puszczać się 
niepewne fiukta obrad rady najwyższej), 
zależy także rozwój przesilenia gabinetu w 
Połseeę. O ile bowiem rozwiązanie sprawy G. 
Śląska będzie się przewiekałe nadał, wówczaa 
prawdopodobrie premier Witos przedłoży dy- 
misyę rządu, Jeżeliky zaś były widoki zała-- 
twienia tej sprawy w czasie niedługim, wówa 
czag przesilenie zostanie odroczone. 

Rada najwyższa i G. Śląsk. 

W związku ze sprawą G. Śląska w ciągu 
Brody nadeszły informarye za pośrednictwem 
Reutera, iż rząd brytyjski zapropowował rzą 
dem moctamtw biorącym udział w zebraniach 
Rady najwyższej zwołania tej Rady w ńadcho- 
dzącą niedzielę, ti. na 22 maja, B. Reutera zau- 
waża, że dotąd rząd angielski nie otrzymał 
odpowiedzi ed mocarstw. Jedynym przedmio- 
tem marad miałaby być sprawa G. Śłąska. — 
Briand oświadczył kategorycznie, że nie ży- 
czy sobie rozstrzygnięcia sprawy G. Śląska w 
przyspieszonem tempie i nie zgodzi się na jej 
omówienie w tak krótkim terminie. 


Możliwa dywisya Brianda. 

W każdym razie nie ulega kweśbyi, & po 
twierdzają to francuskie koła polityczie w 
Warszawie, Fż przedstawiciel Francyi na po- 
siedzenie Rady najwyższej pojedzie dopiero po 
ukończeniu dyskaszi w Izbie deputowanych. 

Kola polityczne francuskie z którymi ko- 
respondeńt nasz miał możność się zetknąć, Wy- 
rażają przekonanie, że debaty w Izbie depu- 
towanych nad sprawą G. Śłąska zakończą się 
dla Brianda niekorzystnie. Opiuia francuska 
nia być rozgoryczona do jego polityki w sku- 
tek zbytnich ustępstw, poczynionych w Lon. 
dyńie, Dlatego też podnoszą się głosy, że de- 
baty mogą zakończyć się dymisyą Brianda, a 
w takim razie jako ewentualnego następcę wy- 
miemiają b. prezydenta Rzeczypoep. Poincare- 
go, albo obecnego miń, wojny Barthou, 


Poincare w Obronie Polski. 

Poińcare świeżo bawił w Brukedi, gdzie wiy- 
głosił szereg odczytów, a we wtorkowym tu- 
merze „Matin“ umieścił dalsze artykuly w 
obronie Polski { Francyl, w sprawie G. Ślą- 
ska. Zwraca uwagę, łe „Temps“ popiera ber- 
względne stańowiske rządu w sprawie odrocze- 
nia obrad Rady najwyższej i zaznasza, że ze 
względu na dobro interesów francusko-angiel. 
skich zo zwołaniem Rady najwyższej nie trze- 
ba się spieszyć. 

Wszelkie dotychczasowe konferonecye wy- 
woływały przykre wrążenie, szkodziły syste- 
matycznie interesom francuskim,  Przedstawi- 
ciele Framcyi wynieśli wrażenie, że Lloyd Ge- 
orge usiłuje być rozjemcą pomiędzy Francyą 
a Niemcami. „Temps“ domaga się, ażeby rząd 
francuski zaraz na początku mowej konferon- 
cyi złożył oświadczenie, że wszystkie dotych- 
czasowe konferencye nie przyniosły Francyi 
żadnej korzyści, Dziennik „Tamps“ zaznacza, że 
Korfanty przeprowadził z powodzeniem pokój 

i porządek ňa G. Śląsku. 

Dodaje, że jedynym Środkiem do przywró- 
cenia ostatecznego spokoju jest wzmocnienie 
wojsk międzyalianckich i podkreśla, że Fran- 
cya musi się zdecydować na wysłanie posit- 
ków, ale byłoby rzeczą korzystniejszą, gdyby 
wojska ańgielskie na G. Śląsku były tak liczne, 
jak francuskie. To oświadczenie „Temys'a” 
odnoszące się do Korfantego, ma powód w de- 
peszy, którą Korfanty i wydział wykomawczy 
G. Śląska wystosował do komisyi międzysoju- 
szniczej. 

Korfanty pragnie zakończenia walki. 

Depeeza ta brzmi: „G. Śląsk znajduje się od 
12 dni w powstaniu. Ludność polska nie chce 
tryumfować stale, ale poświęci życie dla 
świętej sprawy. Komitet wykonawczy przy- 
znaje, iż powstańcy w uniesieniu przekroczyli 
granice rozsądku, ale obecnie siły nasze zbroj. 
ne gotowe są rozpocząć Odwrót, co uczynią 
pod jedynym warunkiem uzyskania pewności, 
iż Niemcy zaprzestaną swoich kroków mie- 
przyjacielskich | pod gwarancyą, ażeby ob- 
szar, który powstańcy opuszczą, był zajęty 
przez wojska międzysojusznicze, a nie przez 
wojska niemieckie. Przed Niemcami nie ustą. 
piniy ani jednego kroku, Powodem tego jest 
korieczność, ażeby ludność polska nie cier- 
piała skutków odwetu niemiackiego. 

Odpowiedni rozkaz dzienny naczelnego wo- 
dza Nowiny-Doliwy głosi: „Rozkazuję spełnić 
moje wezwanie bez żadnych zastrzeżeń į zasto- 
sować się do wszelkich zarządzeń. Rozkazy 


jspecyalne zostaną wysłane do poszczególnych 


grup". 
To oświadczenie Korfantego zbiega się z za- 


Sapieha już nie bę- powiedzią prem. Witosa, że powstanie zosta. 


nie zlikwidowane. 
Delegaci powstańców w ambasadzie włoskiej, 


Do Warszawy przybyli przedstawiciele pow- 
ażeby w misyj ambasady włoskiej 


Eko — 
z ednoszenicm | bex odnoszenia 
JE Snem LSA Cukaśa i, 


(ZB ZEZEZĘZAA CY 
Ba cały'n obrzerze Taśstwa polsk. 
s przewyłką pocyiową 
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złożyć wyrazy współczucia dła rządu włokie- |znania jednorazowego zasiłku szpitalowi dla 
go i społeczeństwa i zarazem wyjaśnić przy- |dzieci w Warszawie, eo Izba przyjęła. 


czyny tych znanych wypadków. Delegaci po- 
wstańteów Świder i Patka przywieźli ze so- 
bą list dyktatora Koriantego i 15.000 dola- 
rów. Udali się oni do marsz, Trąmnczyńskiego 
i posła Jabłonowskiego, którzy im ułatwiii 


wizytę u szefa misyi włoskiej. Romei i szefa | 


sztabu gen. Bikorskiego. Generałowi Romei wy- 
rażono kondciencyę i proszono o przesłania 
pieniędzy rodzinom poległych Włochów ma ©. 
Śląsku. Gen. Romei podziękowawszy za wy- 
razy współezucia, które przyrzekł przesłać z 
listem Korfaniego do Rzymu, oświadczył, że 
oflarowanej sumy przyjąć nie może, Opuszeza- 
jąc Warszawę delegaci uznali, że jedyną drogą 
wyjasnienia istotnego stanu faktycznego jest 
wyjazd przedstawicieli do Rzymu, i przedsta- 
włenie łam u Źródeł nastrojów i prawdy o G. 
Śląsku. 

100.000 Niemców nad granicą G. Sląska. 

Nadchodzą nieustannie wiadomości o kon- 
centracyi Sił Reichswehry. Liczą siiy niemie- 
ckie na granicy G. Śląska na 100.000. 

Francusko-angielskie przeciwieństwa, 

Wracając jeszcze do stosunków pomiedzy 

Francyą a Anglią należy nadmiemić, że žró- 


| 


Przedpinia zdifcnz 
dia uanecycjelntwa lndowrga 
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Zagranieą 
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Pos. Cieśla przedłożył wnioski w spra- 
|wie pomocy państwowej wa odbudowę gospo- 
jdarstw zniszczonych wskutek wojny. Komisye 
proponeje: 1) wezwać rząd, aby w pielimipa- 
rzu na 1921 powiększył kredyt na akcyę od- 
budowy kraja z 4 na {2 miliardów marek; 
2) aby niezwłocznie przedłożył Sejmowi goto- 
wy już od roku projekt statutu Zakładu kre- 
dytowego dla odbudowy; $) aby popart ak- 
cyę samoponiocy pogorzelchw wojennych, 
W głosowaniu rczolucyę pierwszą odesłano de 
komisyj skarhowe-budżetowej, pozostałą 7aś 
rezclucyę przyjęto. 

Marszałek zarządził 10-minntiową przerwe. 
Po przerwie zabrał głos prez, mia, Witos, 
który oświadczył: 


Expose premiera Witosa. 

Od czasu mezo ostatniego przemówienia 
w tej Wysokiej Izbie 10 b. m., które dotyczy- 
lo sprawy G. Sląska. na arenie politycznej: za- 
szły wypadki, które, 4daniem zządu, wymaga- 
ja odpowiedniego oświetlenia, jakoteż zajęcia 
stanowiska. 

W dniu 15 maja b. r. w angielskiej Izbie 
Gmin Lloyd George wygłosił przemó- 


dła angielskie rozpowszechniają. w prasie fran- |wienie, poświęcone sjwawie górnośląskiej, któ- 


«nskiej imlormacye, że na Lloyd George'a |re boleśnie dotknęło 


uczynił nickorzystne wrażenie sposób, w jakim 
zaredgowano ra jego mowę we Francyi. Lon- 
dytski korespondent „'fempsa* z urzędowych 
kół amgicjskiech raznacza, że Lloyd Gecege 
atakował Poykę, ale spezyałnie oszczędzał 
Francyę i pragnął nzyskać rezultat taki, aby 
Francya przestala bronić Polski, „Jednak po- 
lityka francuska przejrzała jego grę. „Matin“ 
nazywa Lloyda George'a 
wrogiem pokoju europejskiego, 

„Echo de Paris“ zaznacza, że sprzymierzeńcy 
winni opierać się rozwiazaniu sprawy G. la- 
ską na motywach politycznych. Francya usi- 
łuje doprowadzić do skutku sojusz państw są- 
sładujących z Niemcami. Auglia jest temu sta- 
nowisku przeciwna. Od tej odpowiedzi zależy 
los ententy. 


oprawa 8. Sląska w Sejmie. 

Warszawa. P. A. T. Posiedzenie Sejmu 
18 b. m. Po odesłaniu do komisyi ezierech 
ustaw przystąpiono do sprawozdania konizyi 
konstytucyjnej o ustawie przechodniej do usta- 
wy konstytucyjnej w przedmiocie tymczasowej 
organizacyi władz w państwie, 

P. Dubanowie.z oświadczył, żo komisya 
konstytucyjna rozpatrzyła projekt i ustaliła 
dwie zasady: 

1) Sejm jest czynnikiem, który konstytuuje 
państwo. Władza Sejmu musi trwać dopóty, 
dopóki organy państwowe nie powstaną na 
podstawie konstytucyi. 2) Byt prawny nowych 
organów państwowych trwa tak długo, póki 
istnieje Źródło, z którego czerpią władzę. Za- 
tem zarówno Sejm, jak i głowa państwa 2a- 
chowują swoją władzę aż do ukonstytnowania 
się władzy ustawodawczej, przewidzianej przez 
konstytucyę. Pierwsze wybory do Sejmu i Se- 
natu zarządzi na podstawie uchwały Sejmu 
Naczelnik Państwa, poczem zwoła Sejm i Se- 
nat i otworzy je. Marszałek nowego Scjma 
zwołą zgromadzenie narodowe w cela wyboru 
prezydenta Rzeczypospolitej w 7 dni od ukon- 
Stytuowania się Sejmu i Senatu, Komisya od- 
rzuciła wniosek jednego ze stronnictw o usta- 
lenie terminu rozwiązania Sejmu, uważając, że 
Sejm obecny ma jeszcze do spełnienia ważne 
zadanie. a Sejm przyszły powinien już repre- 
zentować całą ludność państwa. 

P. Woźnicki zaznacza, że przedsławicie- 
le klubu „Wyzwolenia* domagali się na komi- 
syi konstytucyjnej ustalenia terminu rozwiąza- 
nia Sejmu na 1 września b. r. Komisya nie 
| podzieliła, jednak tego zdania, * wobee tego 
mnizjszość wnosi to jako poprawke do usta- 
wy. W głosowaniu zba odrzuciła wniosek 
mniejszości, przyjmując en bloc w drugiem 
i trzeciem czytaniu nstawę. 

Po referacie pos. Kowalczuka uchwa- 
lono ustawę o zwolnienie od podatku skarbo- 
wego aktów nadania ziemi darmo żołnierzom, 
oraz w sprawie zwolnienia od innych opłat 
aktów pemocy dla żołnierzy. 

Po referacie pos. Grzędzielskieg.o 
uchwalono ustawę w sprawie zawieszenia nis- 
przenoszałności sędziów w okresie organizacyi 
sądownictwa, 

Odbyło się następnie głosowanie w drugiem 
czytaniu nad ustawą o tymczasowym poborze 
podatku dochodowego. Przyjęto zgłoszone po- 
prawki, jak też dwie rezolucye posła Waszkie- 
wieza w sprawie równoczesnego poboiu tego 
podatku od wszystkich kategoryi epodatkowa- 
nych, oraz w sprawie zmiany skali opodaiko- 
wania i zmiany minimum dochodów wolnych 
od podatków. Przyjęto też rezoln=rę p. Wój- 
cika w sprawie nowych komisyi wymiarów 
podatków w Małopolsce. Trzecie czytanie tej 
ustawy odbędzie się na następnem posied eniu. 

P. Rottermund referował spawę nzy- 


społeczeństwo polskie 
li musi wywołać u niego głęboki niepokój 
1 oburzenie, 

W mowie swej premier angielski zaprzeczył 
polskości G. Śląska, uważając 60 wieków tam 
zamieszkałą ludność polską za ńapiywowaą, a 
Indność niemicską za ludność tubylezą, zarza- 
cił Polece dążności do złamania traktatu wer- 
salskiego, a dalej, w sposób miepraktykowany 
już między państwami i rządami wrzyponina 
Polsce, że wolność dały jej Włochy, Anglia 
i Francya za cenę krwi swoich zolnierzy, gdy 
natomiast Polacy walczyli w armiach swoich 
wrogów przeciw swemu inieresowi, Odrach lu- 
du górnośląskiego kwalifikuje jako zdradzię- 
eki napad na bezbronnych i spokojnych Niem- 
ców (głosy: hańba), wroszcie w sposób nie- 
dwuznaczny daje do zrozumienia, że nie miał- 
by nie przeciwko wkroczeniu Niemców G. 
Śląsk dla zrobienia porządku. ` 


Co świadczy o polskości G. Śląska? 

Rząd uważa za swój obowiązek zabrać głos, 
aby poinformować nietylko Wysoki Sejm i wla- 
sne społeczeństwo o zaszłych wypadkach, lecz 
także i opinię zagraniczną, która aż nazbyt 
często i łatwo grzeszy nicznajomością naszych 
praw i stosunków przy równoczesnej tenden- 
eyi do wypowiadunia kategorycznych sądów 
6 innych (głosy: bardzo słusznie). 

Połemizować z wywodami  odmawlającemi 
Belsce praw historycznych do Górnego Śląska 
byłoby w tej Wysokiej Izbie rzeczą zbyteczną. 
Przypomnę tylko komu należy, że nie minęło 


cesarza Wilhelma M., król pruski Fryderyk 


mocą G. Śląsk na Austryi, która go otrzyma- 
ła drogą eukcesyi od Czech jako kraj polski. 
Taką była op'nia państw sprzymierzonych, a 
więc i Anglii w roku 1919. Stanowisko zajęte 
w ostatniem przemówieniu p. Lloyd George'a 
stoi w jaskrawej sprzeczności s tem oświad- 
czeniem. Polskość zaś tej ziemi otwierdziły 
ponad wszelką wątpliwość spisy dokonane 
przez fadnostronne wiadze niemieckie. które 
wskazują, że w roku 1910 znajdowało się na 
całym G. Slasku 1.285.000 Polaków a 889.000 
Niemców. Snis dokonany w r. 1911 daje dla 
Polaków cyfry jeszcze korzystniejsze, bo wy- 
kazuje liczbę Połaków na 1,548.000, Niemców 
na 538.000 dusz. 

Te eyfry chyba  dostaiceznie mówią, że 
prawo swoje do G. Śląska opieramy na trakta- 
cie wersalskim. Opieramy się ma wynikach 
plebiscytu, wprowadzonego przez ten traktat, 
a jedyną rzeczą, której się domagamy, jest 
sprawiedliwa ocena wyników plebiscytu, stoso- 
wnie do istotnej treści i ducha traktatu. Ńie 
|myślę, aby to było- niczgedne z tym trakta- 
tea, który z góry przewiduje podział G. Śląska. 
miedzy Polskę a Niemey i postanawia, że wy- 
niki plebiscytu oceniane być mają według 
większości głosów w każdej gminie, gdy uwa- 
żamy, że ma prawo do złączenia się z Polską 
ta część +. Śląska, granicząca z Polską, w 
której większość głosów padła za Polską, a w 
której 610 gmin opowiedziało się za Polską 
a 194 za Niemeami. To już nie stosunek 6 do 
4, o którym mówi Lloyd George, lecz stosu- 
nek inny, korzystny właśnie dla Polski, bo 
przeszło trzy do jeduego. 

Ludność ta porwała się do czynu w rozpa- 
czy wtedy, gdy dewiedziała się, że jej woli 
nie uszamowano, żę chciano jej na nowo na- 
rzucić jarzmo niemieckiego panowania. To 
sprowadziło ją na drogę rozpaczliwego czynu. 
(Głosy: Niech żyjo Górny Śląsk! Niech żyją 
powstańcy :). 


Muszą stwierdzić, żo w błędzie jest promie : 
angielski, wważsjąe, że lud ten. który wypo-, 
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Ignorancya Lloyd George, ! 


CENY OGŁOSZEŃ 
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z 
wiedział się za przyłączeniem do Poiski, te 
ludność napływowa. Biad ten jest tem mniej 
zrozumiały, źe nie jest oparty na informacyach 
nawet majzawziętszych przeciwników naszych 
Nigdzie w żadnem dziełe, w żadnem  piśmia 
nawet nientieckiem lie pojawdo się twierdze. 
nie, aby ludność polska G. Śląska była przyby- 
szem, intruzem na tej ziemi, Konsckwentniej- 
szym byłby ten zarzut, gdyhy był skierowaty, 
przeciwko urzędniczym mieszkańcom gmis 
miejskich, albo już chyba najbardziej przeciw- 
ko mieszkańcom Berlina t Hamburga, którzy 
w charakterzz emigrantów re Śląska powołani 
byli do oddania głasów w sprawie jego losu. 
Wystarczyłoby było, edyhy p. Llord George 
przed wygłoszeniem swejcj mewy zajrzał był 
przynajmniej do „Enciclopedia Britannica", a 
byłby tam w jej wydaniu z r. 1911 w tomie 
20, na str. 90 w drugiej kolumnie snalwi w 
artykule o Ślęskn usten następujący: 

„Na wazhód od Odry Polacy w ilości po 
nad 1 milion tworzą główna masę ludności“. 


L. George przeciw L, George'owi... 

Powołam się dalej na dzieła wrogiego Pota- 
kam uczonego prof. Partscha, Zawiera éno 
mapę, wykazująca w spnosóh dobitny skutki 
dzialalności germanizaterskiej rządu pruskie- 
go na Śląsku Z mapy tej widać usuwanie 
tubylczego żywiołu prlskieca przez Niemców. 
Pozwclę sobic przyponnieć Wysokiej Iene 
opinie, które przedstawili sprzymierzeni, a wro 
i Lloyd George z 10 ezerwcą 19019 r, a wice 
w chwili gdy zmieniczo juź pierwotną decy- 
zye, przeznaczając Polsce G. Śłąsk bez wiebi- 
scytu, jake odpawieńź na argumenty Niemców. 
W ustępie dotyczącym ©. Sląska zaznaczają 
sprzymierzeni co następuje: (Głosv: Sluchaj- 
cie!) „Można twierdzić, że Polska nie ma pur- 
ktu widzenia jurydycznego prawa de odsta- 
pienia jej G. Śląska, alo należy też uroczyście 
stwłerdzić, że nie jest prawdą, jakoby Polska 
nie miała prow, których dochodzić można w 
myśl zasad Wilsoaa, Wszystkie dzieła spo 
eyalne niemiechie, wszystkie podręczniki szkol- 
ne pouczują dzieci niemieckie s tem, że mie- 
szkańcy G. Ślaska są Polakami z pochodzenia 
i języka, Państwa sprzymierzone bylyby zu. 
pełnie pogwałeljłs zasady, które nawet rząd 
niemiccki uznaje, gdyby nie byly się ticzyły, 
z prawami Polski do tego kraju, 

Przed ośmiu dniami z tego miejsca miałem 
zaszczyt stwierdzić, że rząd polski stara się 
wszelkimi sposobami wpiynąć na lud ten «- 
spokajająco i skłonić czynniki, stojące na 
czele ruchu powstańczego, do jego likwidacyt 
Z natury rzeczy pozostała rządowi tylko droga 
perswazyj i nakazu moralnego, gdyż nie jest 
w możności bezpośredniej ingerencyi na ierya 
toryum, które jeszcze do państwa polskiego 
przecież nie należy. Rezulaty są już widm- 
eme, gdyż strajk generahiy przerwana, prze 
wie wszysey robotnicy wrócili do pracy. oil- 
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jeszcze 200 lat od czasu, gdy poprzednik b.jgzialy powstańcze dostały rozkaz od swoich 


władz cofnięcia się. W niektórych powiataci 


Wieki, twórc rozbioru Polski, zdobył prze- | rozpoczeła się pelna pacyfilacya. Były wzy- 
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stkie dane, że uda się w krótkim czasie prze- 
prowadzić zunelią likwidacyę tego ruchu, by- 
leby tylko była usunięta olkawa powstańców 
ataku ze strony Niemców, gromadzących się, 
nad Odrą. Mowa pana Lloyda George'a do 
uspokojenia się nie przyczyniła, owszer, 
wzmogła obawę napadu niemieckiego i skom- 
piikowała položenie, oraz utrudniła stanowi- 
sko rządu polskiego. 


Polska nie popiera powstania. 

Rząd polski zwrócił się jednakże z gorą- 
cym apelem do państw sprzymierzonych, aby 
w najkrótszym czasie powziętą została osta- 
teczna decyzya o losach Górnego Śląska 
w duchu traktatu wersalskiego i zgodnie z wy- 
nikami plebiscytu. Temsamem upada zarzut, 
że rząd polski zrzucając z siebie odpowiedzial- 
ność oficyslną, wspomaga ten ruch. Wszelkie 
usiłowania niesienia czynnej pomocy powstań- 
com rząd paraliżował zarządzenianii, poczy- « 
nionemi na granicy. Zachowanie tego stano- 
wiska jest utrudnione przez to, że oddziały, 
niemieckie na Górnym Śląsku od samego akta' 
plebiscytu znajdują pewna, jawną i niczem nie 
krępowaną pomoc z rzeszy niemieckiej. —' 
W miastach rzeszy odbywa się jawny werbu- 
nek do niemieckich oddziałów górnośląskich.‘ 
Jawnie 1 z całą pompą odbywa się ich jawne” 
wysyłka masewa, publiczńie w dziennikach! 
zapowiada się wysyłka regularnych oddziałów 
Reichswehry, które rzeczywiście pojawiły się 
na Górnym Śląsku. W wicikich ilościach tran- ' 
sportuje się broń i amunicyę. Lecz rzecz dzie, 
wna, pan Lloyd George o tem nie wspomina. 
Ubolewa nad biednemi, ukogiemi Niemcami. 
Gdzież objektywizm, gdzież sprawiedliwość”, 

W mowie swojej nie oszczędził Lloyd George 
najbardziej bolesnego i niesprawiedliwego zł- 
rzutu. Wypomniał nam premier angielski. że 
ezęść naszych rodaków walczyła, acz zsiiewo- 
łona, po stronie mocarstw centralnych. 


(Dokończenie na stronie 3-cicj) 
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Pirwoj niż rząd polski sprostował przcwrto- 
tme i peie ignerancyi wywody Lloyda Geor- 
ga vuvzonik pol władz wúriośląskich Kor- 
fubty. W nocie do pretaicia prostuje on na, 
wstępie falsze historyczne jego przemówienia,, 
wykazując, że xie Polacy ra G. Śłąsku są, 
przybyszami, letz Niemey (aż do r. 1915 ami, 
jelen robotnik z Polski pochodzący nie mógł 
pracować na Śląsku) i że Śląsk był wprawdzie | 
oderwany od Polski przed 6 wiekami, został 
jeduak przyłączony do Prus dopiero przed 
1 wiekom jsko rezultat 3 wojen zacze- 
pnych stoczonych przez Fryderyka II. przeciw 
Habibutgom. 

Omówiwszy nastepnie powody wybuchu po- 


| 


CLA: 

„Uważam Traktat Wersalski za wyraz 
sprawiedliwości, za środek mający prze- 
ciwdziałać wojnem w przyszłości. Lu- 
dność polska G. Śląska przyjmie 
łojalnie werdykt sprawiedliwy Rady Naj- 
wyższej, alo migdy nie podda się ar- 
bitralnym interpretacyom ple- 
biscytu, gwałcącym oczywiście 


słych słowach ks, prałat Ciesielski, którego mo- 
wa na temat poszanowania ideału narodowo- 
religijnego wywarła głębokie wrażenia. 
Wieczorem tegoż dnia odbyło się zebranie 
koleżeńskie w hotelu „Poloria". Podczas skro- 
mej wieczerzy wygłoszomo szereg mów oko- 
licznościowych. Przemawiali: ks. prof. Ciesiel- 
ski, prof. Janik, prof. Koch, wizytat Makow- 
ski, prof. Dziama i inni. Uczestnicy zebrania 
złożyli przy tej sposobności 17.189 Mk. na po- 
moc G. Śląska, 
* 


Wreszcie kilka refleksyi Na zjazd stawili 
się delegaci ze wszystkieh stron Polski; brakło 
uatomiast przedstawiciela Min. Oświecenia, ca 
z przykrością fńależy stwierdzić i podkreślić. 
Z radością widziało się doskonałą zgodność 
wśród delegatów, zanikły różnice dzielnicowe, 


obrady utrzymano w harmonijnym nastroju. 
Wysoki poziom obrad usiłował obniżyć p. 


jalilller (del. z Sandomierza), który wyzy- 


skując odosobniony wypadek nietaktu księdza 
w szkole, zaatakował religijne wychowanie, 
zarzuczjąc mu gwalcenie sumienia młodzieży, 
a następnie wystąpił przeciwko rzekomemn 
prześladcwaniu młodzieży socyalistycznej przez 
władze szkolne. Dostał jednak należytą od- 


wolę ludności. W rozpaczy swojej lU-;prawę od prof. Dziamy (Tarnów), który stwier- | 


dność raczej zniszczy wszyst-i 
kie warsztaty pracy, niż pońownie| 
uchyli karku pod jarzmo kapitalistów nie- 
mieckich. Żadna ludzka władza nie będzie w! 
stanie od tego ich powstrzymać”, 

Na zarzut lsoyd George'a, że Polacy wal-| 
czyli w szeregach niemieckich i że nie urzą- | 
dzali powstań przeciw Niemcom nierozbrojo- 
nym. Karfanty odpowiada: 

„Pan zdaje się zapominać o tem, że służbę 
wojskową w Niemczech wymuszano od lu- 
dcosci majbrutalniejszymi środkami. Pan 
zapomina 0 tem, że około 15.000 Górno 
ślązaków przeszło do armii Hab į 
lera, że dałsze tysiące straciło życie przy 
przekradaniach się przez front na strońę 
aiantów. Twierdzenie, że Górnoślązacy nie 
poduieśli się przeciw potędze militarnej, któ- 
ra najwieksze armie świata dopiero po pię- 
ciu latach magły zdruzgotać, jest w ustach 


ttził, iż po raz pierwszy na walnem zebraniu 
T. N. $. W. agitowano. Ks. Piwowar- 
rzyk zaś (z Krakowa) stwierdził, że przy- 
mas religijny tak, jak go p. Müller przedsta- 
vił, wcale nie jest zasadą religijnemo wycho- 
wania w szkole; poza tem pedasogia nie wy- 
kiucza przymusu, jako środka do wyrobienia 
obowiązkowości, a w praktyce jest on stoso- 
wany stale przez nauczycieli (choćby np. przy 
braniu udziału przez młodzież w obchodach na- 
rodowych). 

I jeszcze jedńo! Delegaci (zwłaszcza z Kon- 
gresówki) wskazali na destruktywną robotę 
t. zw, Związku zawod. nauczycieli szkół Śre- 
dnich. Jest to organizacyą stojąca pod rozka- 
zami P, P. S., popierana przez kapitalizm ży- 
đewski; to też staręła dziś do walki z T. N. 
S. W. i otwarcie przeciw niemu wystapuje. 
Należy jak najbardziej stanowczo przestrzedz 


. 


„ULOS NARODI" z dala 19 Maja 1021 rokin 


przemówił w podnio-|sf b.y:ć zachowany dla celów, na ja- 


kigdszlachetni założy obels p.r.z.e- 
znaczyłli i jednej z pierwszych, a tak, nie- 
stety, rzadkich u nas instytucył humanitarnych 
ograniczać i nadwerężać nie wolno. 


Protest sekcyi skonomicznej Rady m. Krakowa 


Na wezorajszem posiedzeniu Sekcyi ekono- 
micznej Rady m. Krakowa sprawą zamierzo- 
nego zajęcia Zakładów im, Helelów i im. Lubo- 
mirskich na ecle pomieszczenia Izby skarbo- 
wej, względnie Województwa krakowskiego 
poruszył radny m. K. Holłoksa, występu- 
jąc stanowczo przeciw zamierzonemu umie- 
szczeniu w wymienionych zakłądach biur 
i urzędów państwowych, gdyż oznaczałoby to 
nietylko naruszenie aktu fundacyjnego i woli 
Fundatorów, ale równiaż  zakwestyonowanie 
istnienia obu zakładów. Rząd dokon_wszy raz 
zajęcia tychże zakładów na swoje cele zapewne 
conajmniej na dłuższy okres czasu — jeżeli 
wogóle niə na zawsze — zecheiałby je zatrzy- 
mać dla siebie, co tem łatwiej by mu przy- 
szło, że kuratoryum zarządzające tem zakła- 
dami Rząd sam mianuje Władze pań- 
stwowe powinny na cele pomieszczenia 
swych urządów podjąć bezzwłocznie budo- 
wę włas.n.y.ch g.ma.c.h.ó.w, a nigdy nie 
zajmować lokali instytueył użyteczności pu- 
blicznej. 

Radny m. K, Holeksa przedstawił wnio- 
sek wzywający Prezydyum miasta do przed- 
sięwzięcia wszelkich kroków, jakie okażą się 
potrzebne, w celu uniemożliwienia 
z.a.j.ę.ci.a obu wymienionych z.a.kła- 
dów. Za tym wnioskiem oświadczyli się inż. 
Adelman i wiceprezydent Rolle, który 
wyjaśnił, że Gmina nie posiada niestety ża- 
dnego wpływu na zarządy tych zakładów, 
które niewatpliwie mogłyby energicznicj dzia- 
łać w celu zapewnienia sobie środków na 
utrzymanie instytucyi. 

Z wyjaśnień, których udzielił wicoprezydent 
Sare, wynika, że część kurztoryów obu za- 
Kładów, chcąe widocznie pozbyć się ciężaru 
trosk o ich utrzymanie, skłania się do myśli 
dobrowolnego wydzierżawienia Rządowi prze- 
ważnej części lokalów zakładów, a dochód 
z tego źródła osiągnięty miałby być użytym 


w Krakowie prof. Dybowski Jan, delegat rządu j 
francuskiego. Tu zwiedził nasze pamiątki h'sto- | 
ryczna, poczem odbył diuższą konferencyę | 
w Małopołskiem Towarzystwie rolsiczem, za- | 
znajamiając się z celami i metodami pracy To-, 


Nowaka, zwiedzono następnie Związek ckono- 
miczny Kółek rolniczych i jego składy, Zwią- 
zek „Jajo“, Stadyum rolnicze, jego zakład na 
Prądniku Czerwonym, „Głinkę* szkółkę drzew 
owocowych Towarzystwa ogrodniczego, Oraz 
ogród i plantacye szparagów prof. Brzeziń- 
skiego na Sudołe. Z Krakowa udał się prot. 
Dybowski do Wielkopolski. 

POSADY NA KRESACH WSCHODNICH, 
Dla rabudowamia kresów wschodnich potrzeba 
inżynierów, architektów, budowniczych, leśn- 
ków, techników, rachunkowców, przedsięhior- 
ców-rzemieślników i wyszkolonych biurowych 
sił pomoeniczych. Stanowiska wyznaczy się 
w miastach kresowych. Warunki będą oznaczo- 
ne indywidualnie. W zasadzie postanowiono: 
płace wyższe od tutejszych, zwrot wszelkich 
wydatków podróży i przeniesienia, ułatwienia 
i udogodnienia życiowa, aprowizacyjne i mie- 
szkaniowe. 

Zaloszenia, odpowiednio udokumentowane, 
przesyłać pod adresem: Inż. L. Ramal, dyrek- 
tor Odbudowy, Kraków, Krzysztofory. 

SPRAWY MIEJSKIE. W dniu 17 b. m. od- 
było się posiedzenie Komisyi plantacyjnej, na 
którem załatwiono sprawy: budżetu na upięk- 
szenie miasta na rok+1921, regulacyi ctatu 
w zarządzie ogrodnictwa miejskiego, oraz po- 
prawy opuszczonych grobowców osób zaslu- 
żonych dla miasta. Wkońcu uchwalono, by 
gmina, przy obecnej reorganizacyi samorzą 
dów gmin i powiatów, starała się uwolnić od 
ponoszenia odszkodowań za przyłączenie gmin 
podmiejskich do Krakowa. 

REJONOWA SPRZEDAŻ MĄKI KUKURU- 
DZIANEJ. Magistrat zawiadamia, że sklepy 
rejonowe będą sprzedawały w bieżącym tygo- 
dniu od piątku 20 b. m., za odłączeniem 130 
odcinka legitymacyi, po 25 dkg. mąki kuku- 
rudzianej, w cenie po 21 Mk. za 1 kg. 

FAŁSZERZE BANKNOTÓW PRZED SĄ- 
DEM. Drugi dzień rozprawy przeciw falszerzom 
100-koronówek czeskich rozpoczął się prze- 
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nietwem na przyłączonym terenie, to też i ow 
ce tej pieczołowitości są widoczne. 

W gimnazynm nowoturskiem miał p. kurs- 
ior sposcbność  przysłuchania się produkcyą 
orkiestry gimnaąz., która pod batutą p. Stastnes 
go, wykonała bardzo poprawnie wieniec pieśni 
podhalańskich i marsz na cześć tegorocznych 
abituryentów-bohaterów, układu samego ka. 
pelmistrza. Przed opuszezeniem zakładu przek 
mówił p. kurator gorąco do młodzieży, zachę: 
cając ją do służby Ojczyźnie w imię hasiar 
„Bla Ciebie Polsko i dla Twej chwały”. z 

Naauczycielstwo szkół powszechnych okręgu 
nowotarskiego misio właśnie w dniu 13 b. m. 
konforencyę pod przewodnictwem inspektora 
p. Icieka, w sprawie najnowszych planów nam- 
kowych. W konferencyi brał udział p. kurator] 

Lekcye wzorowe na temat: „Geografia Zied 
mi Podhalańskiej“ w kl VI żeńskiej i „Ko 
wal w kuźni“ w kl. I męskiej wypadły doskok: 
nale í byly wzorem i przykładem, czego i jak 
uczyć należy. Na lekcyi geografii Podhała wys 
zyskano bardzo zręcznie pierwiastki swoistej 
kultury podhalańskiej, co należy z naciskiem 
podkreślić i policzyć ma dobro szkoły i nai 
czycielstwa. 

PROTEST POWIATU KROŚNIEŃSKIEGO 
W SPRAWIE G. ŚLĄSKA. Dnia 5 b. m. zobra 
ni ma rynku w Krośnie obywatele pow. kro 
Śnieńekiego uchwalili protest przeciw zamierzo- 
nenze pogwałceniu praw ludu górzośląskiege 
i wezwali rząd, by podjął jak najenergiczniej 
sze kroki w obronie G. Śląska, 

PILZNO DAŁO 6509 MK. NA DAR 3 MAJAJ 
Zarząd Macierzy szkolnej Ks. Cieszyńskiegą 
przesyła podyiękowanie mieszkańcom Pilzna z% 
zbiórkę 6500 Mk. na dar 3 Maja, które zebrano, 
dzięki zab'egom uczenie pp.: ich, Ma- 
zurkiowiczównej, Orłowskiej, Ślizócnej i Szcze- 
blicównej. * ZE 

NIEMCY NA OBCHODZIE 3 MAJA, W ostai 
tmich czasach daje się zauważyć na Pomorzą 
znaczne zbliżenie Niemców do Polaków. Do: 
szło mawet do tego, ik jedno z Towarzystw 
niemieckich w Bydgoszczy chciało koniecznie 
przyłączyć się do obchodu Konstytucyi 3-g0 
Maja i wziąć w nim udział z dawnym sztanda< 
rem niemieckim. I trzeba było dlugo tłumaczyć 
temu Towarzystwu, że Konstytucya 8 Maja 


czem nie zasłużyła sobie na to, by jej rocznie 
czczono kolorem ezarno-białym 3 sztandara. 
zdobnymi w pruskie orły. 

BUDŻET OŚWIATY. Jak się dowiaduje „Ku- 
ryer Warszawaki*, oświata otrzymała w pro 
jekcie budżetu państwowego na rok bieżący - 


s słuchaniem oskarżonego Kotarby. Ten na py- 
ua utrzymanie chłopców, względnie starców |tą,j przewodniczącego albo wcale nie odpo- 
jgdzieindziej. Oczywiście społeczeństwo nigdy | wiąda, albo daje ciche, lakoniczne odpowiedzi, 
na podobną kombinacyę nie udzieli swej apro- | udając obłąkamego. Pe przesłuchaniu Kotarby, 
baty, Oba wymienione zakłady muszą poz0- |qqęzytaro szereg listów, pisanych przez „obłą- 
|stać tem, czom były i służyć  zakseślonym | kanego“ do dozorczyni, w których ten uwiada- 


profesorów przed tą orgańizacyą, a Zarząd 
główny T. N. S. W. winien wezwać Związek 
zawod. naucz. szkół średnich do zagrania w 
otwarta karty; może być pewnym poparcia 
ogółu profesorów. 


„W końcu podnieść należy, że ogólno wra- 


męża stańn Pańskiej miary okrutnem szyder- 
stwrm. Dalej Pan zapomina o tem, ża pierw- 
sze powstanie śląskie miało miejsce w roku 
1919, zanim Niemcy zostały rozbrojone*". 

Nastepnie Korfanty zbiją twierdzenie, jako- 


4 


by ruch powstańczy na G., Śląsku był militar- 


mą inwazyą Hzeczypospołit<j poskiej  „Pow- 
stanie górnodląskie — oświadcza — mie po- 
trwaloby 


ani jednego dria, gdyby szeregi powstań- 
ców nie składały się z samych Górnośląza- 
ków i gdyby ei Górnośłązacy fhie służył 
swej świętej sprawie z przekonania i entu- 
zyazrmu, Oskarżać rząd warszawski jako wl- 
nowajeę, jest świadomem przesunięciem isto- 
ty rzeczy. Z drugiej strony zdziwiony je- 
stem, że nie nie słyszę o Dytańiach, skąd 
walezący z nami Niemcy mają pancerne po- 
ciągi. pancerne samochody, artyleryę ete, 
Stwierdzam jednak, że to nie są Niemcy 
micszkańcy Górńego Śląska, ale są to czę- 
sto członkowie Reichswchry i niezawaze 
przehramt po cywilnemu". 

W końcu Korfanty wzywa Lloyd Georgea, 

aby 

„odwołał oskarżenie przeciwko bohaterskie- 
mu iwiowi górrośląskiemu i położył kres je- 
go nalee na śmierć i życie przez wydanie 
sprawiedliwej decyzyt na podstawie Trakta- 
tn Wersalskiego". 


Deroczny Zjazd 
nauczycielstwa szkół Średnich. 


(Korespondencya .,Głosu Narodu“). 


Częstochowa, Zicłone Świątki. 
I. Drugi dzień obrad poświęcony był spra- 
wom Towarzystwa i omawianiu zgłoszonych 
wuiosków. Dłuższe sprawozdanie imieńiem 
Zarządu gł, przedstawił p. Bojasiński, W dy- 
skusyj zabierali głos dr. Dawidowski, Koch, 


Woiner, Malski, Wyspiański, Marcinkowski, 
Augustyński, Długopolski, Bykowski, Ra- 


domski, Wojtunik, Kujawski, Janik, Vogel, 
Orzech. Placzek, Kautsky, Butkowski, Urbań- 
ski, Tomanek, Godula, Chełmiński i inńi — 
Omówioso krytycznie działalność Towarzy} 
stwa. Między licznymi wnioskami były zmie- 
rzające do ożywienia pracy Kół prowińcyonal- 
nych, kwestyo policzalności łat służby, spra- 
wy unormowania emerytury, wymiaru nale- 
żytości za godziny nadliczbowe w szkołach 
zawodowych, wykładów na uniwersytetach z 
zakresu wiadomości obywatelskich, sprawa 
założcńia banku nauczycielskiego, sprawa 
połączenia harcerstwa z całym programem wy- 
chowawczym dla ujęcia i skierowania pracy 
planowo i łącznie ka jednemu celowi itp. 

W związku æ Wakem Zgromadzeniem od- 
było się w przedzień Zjazdn Walne Zebranie 
członków „Książńicy Połskiej* T. N. 8. W. Ze 
zvysku za ostatnie półrocze w kwocie 768.992 
Mk. 17 fen. uchwalono przeznaczyć członkom 
15% dywidendy, na kolonie wakacyjne ucz- 
hiów szkół Średnich 100.000 Mk., na fundusz 
stypendyjny obrońców m. Lwowa 20.000 Mk. 
dla autorów, Których dzieła zostały wyczer- 
pane w okresie sprawozdawczym 100.000 Mp. 
bonifikaty członkom w zakupie książek w 
„Książnicy 10%, a wreszcie ną potrzeby) GQ. 
Śląska 100.000 Mk. 

3 s z "12 

W pierwszy dzień Zielonych Świąż zwie- 
dzili prawie wszyscy delegaci zjazdu w godzi- 
nah popołudniowych klasztor Jasnogórski, 
eproradzani przez ks. prałata  Ciesielskiego, 
xaacheę gimn. w Częstochowie, Po zwiedze- 
ma klasito i biblioteki zebrani udali się do 
*nścioła, gdzie przed odsłoniętym obrazem Cu- 


$ 


| 
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żenie z zebrania było dodatnie i nauczyciel- 
stwo jest świadome swojego obowiązku i ce- 
ła, którym jest stworzenie dobrej szkoły, do- 
brego nauczycieła, a prawdziwych chywateli 
z powierzonego sobie młodego pokolenia, i że 
w tej pracy chce łączyć najnowsze zdobycze 
pedagogii z duchem chrześcijańskiego ideału 
wychowania dla pomnożenia młodego pań- 
stwa o zastępy karnych i wyrobionych ludzi- 
obywateli, W. K. 


Rekwizycya Zakładu im, tHelelów. 


Z poważnych kół obywatelstwa krakowskie- 
go otrzymaliśmy następujące uwagi: 
Często — i to słusznie — słyszy się u ńas 
narzekania na brak instytucyi humanitarnych. 
Pod tym względem daliśmy się wyprzedzić 
daleko przez inne kraje, a wobec opłakanych 
naszych stosunków finansowych bodaj kiedy 
się z nimi na tem polu zrównać zdołamy. Tem 
więcej przeto należałoby utrzymać i jak naj- 
troskliwszą otaczać opieką to niewiele, co 
w tej dziedzinie posiadamy. Kraków zaliczał 
do najpoważniejszych instytucyi  dobroczyn- 
nych Zakład Helclów. Przeznaczonym on był 
przez szlachetnych fundatorów na przytułek 
dla nieuleczalnych chorych pod zarządem 
Sióstr Miłosierdzia. W czasie wielkiej wojny 
Zakłąd wiele ucierpiał, bo gmach zajęty był 
przez szpital wojskowy. Nareszcie teraz wła» 
śnie, po siedmiu latach, władze wojskowe opu- 
ściły go i oddały z powrotem na przeznacze- 
nie pierwotne. Że jednak w dzisiejszych wa- 
runkach kapitał fundacyjny nie byłby zapewne 
wystarczył na pokrycie utrzymania nieuleczal- 
nych, zamierzał zarząd Zakładu przeznaczyć 
część budynku dla chorych płacących. W ten 
sposób byłoby się zabezpieczyło kwestyę fi- 
namsową, odpowiedziało z pewnością najbliżej 
intencyi fundatorów, — a co nie najmniej wa- 
żne, przyczyniło choć w części do uregulowa» 
nia nieznośnych stosunków w ciasnych szpita- 
lach krakowskich, których przepełnienie jest 
od dawna prawdziwą plagą nieszczęśliwych 
chorych. Tymozasem — jak słychać — kura- 
toryum pod naciskiem z góry „wynajmu- 
je" drugie piętro Zakładu Heb 
clów na pomieszczenie biur Izby 
skarbowej. Znane są powszechnie obecne 
trudności co do mieszkań ł umieszczeń. Jedna- 
kowoż zdawałoby sią, że instytucye dobroczyn- 
ne w pierwszym rzędzie przed rekwizycyą 
przymusową zabezpieczona być powinny. Ogra- 
niczanie ich f ścieśniamie jest krzywdzącem 
dla całego społeczeństwa, krzywdzącem prze- 
dewszystkiem dla nieszczęśliwych biednych 
i chorych. Wiadomo nam, że stosy podań tych 
biedaków o przyjęcie załega od lat w biu- 
rach Zakładu Helelów, bo póki szpital wojsko- 
wy był tam zakwaterowany, nie było dla nich 
miejsca. Byłoby niesłusznem i nieeprawiedit- 
wem, gdyby i teraz w chwiłi opuszczenia gma- 
chu przez szpital wojskowy. znaczna jego 
część miała być odjęta istotnemu i jedynemu 
jego wedle woli fundatorów przeznaczeniu, t. j. 
celom humanitarnym. Jeżeli więc dotąd rekwi- 
wi ze strony magistratu nie było, to i tem 
epe. 

Jeżeł zarządzenie już nastąpiło, to społe- 
czeństwo ma prawo się domagać, ażeby je 
cofnięto. Dla Izby skarbowej znajdzie się inne 


przez Fundatorów celom, 


iskierki. 
Wszędzie jednacy. 


Szeroko i z wielkiem oburzeniem rozpisuje 
się prasa żydowska o pogromie żydów w Pa- 
lestynie, urządzonym przez Arabów. Z% powodu 
chaotycznych telegramów, sprawozdań, artyku- 
łów i protestów trudno było wyrobić sobie 
zdanie o charakterze tych wydarzeń. Dopiero 
syonistyczny „Nowy Dziennik w ostatnim mu- 
merze wygadał się z kilku szczegółami, które 
odsłoniły rąbek zasłony z wstydłiwie ukrywa- 
nej prawdy. 

Zaburzenia te, jak wiadomo, wydarzyły się 
í Maja, w dniu sócyalistycznego święta, a ich 
tło zdradza „Nowy Dziennik”, który podając 
„szczegóły zajść antyżydowskich w Jafiie dn. 
1 maja“, pisze dosłownie: | 

„Rozdzielono (0) 1 maja proklamacye, wy- | 
dame przez organizacye robotnicze i komuni- 
stów. Ci ostatni wydali toż odezwą po 
am.a.b.s.ku, „Próbowali komuniści 
urządzić pochód po dz.ieln.ic.a.c.h 
arabskich z zamiarem pozyskania Arabów 
dla ich domonstracyi. Arabowie odpowiedzieli 
ma zaproszenie (!) biciem..." 

Teraz wszystko jest jasne.. Żydzi rozpo- 
częli już w Pales.t.y.nie komunisty- 
c.z.n.ą, wywrotową agitacy.ę wśród 
ludności arabskiej, Nie trudno też domyśleć | 
się, jakie to były odezwy pisane pó arabsku 
i jakie w pochodzie niesiono napisy, któremi 
„zapraszano“ ludność arabską do ndziału w 
demonstracyi... Znamy Żżydowsko-komunisty- 
czną robotę w Polsce i jej zuchwało prowoka- 
cy8... 

Ale okazuje się, że tylko w Polsce żyd- 
bolszewik może bezkarnie naierawać się ze 
świętości narodowych i religijnych, może roz- 
rzucać tysiącami prowokacyjne odezwy, godzić 
w byt państwa i narodu... Taka robota spot- 
kała się z odruchem oburzenia nawet... w pañ- 
stwie żydowskiem!* I to właśnie tak boli ży- 
dów... i 


KRONIKA. 


CEGIELKI WAWELSKIE. 

Dalsze cegiełki wawelskie ufundowali: 209-tą 
Komisya gospodarcza dowództwa 2 armii; 
210-tą funkcyonaryusze Komendy policyi pań- 
stwowej, Kraków-miasto; Z1i-tą urzędnicy Ma- 
gistratu m. Krakowa; 212-tą Polski Związek 
piekarzy w Krakowie; 213-tą pracownicy biu- 
rowi krakowskiej Gazowni miejekiej; 214-ta 
ku czej Ś. p. Marty z Bortkiew'ezów Morelow- 
skiej, i 215-tą Kolonia polska w Holłandyt — 
wpłacając po 30.000 Mk. za cegiełkę. ` 


KTO FAŁSZUJE BANKNOTY? 


` Policya krakowską aresztowała Szlamą Ju- 
rystę 2 b. Kongresćwki, podejrzanego o pr- 
szezanie w obieg falszywych banknotów 
1000-markowych. Podczas rewizyi znaleziono 
przy aresztowanym 5 sztuk tychże  falsyfi- 
katów. 


| 
| 


Z e aaee 


Kraków, 19 maja. 


PROF. DYBOWSKI W KRAKOWIE We 


pomieszczenie. Ale Zakład Helalów mu-|wtorek i piątek ubiegłego tygodnia bawił 


nia ją o wyniku badania jego stanu umysło- 
wego. Korespondencya ta została odkrytą 
i spowodowała ponowne zbadanie stanu umy- 
tłowego oskarżonego, które zakończyło się 
orzeczeniem, Że Kotarba nie jest umysłowo 
chory. Z kolei przesłuchiwano trzech dalszych 
oskarżonych, a to Bromowicza, Prusa i Dra 
Dróhlicha, kandydata adwokackiego. Wszyscy 
ci do winy się nie przyznają. Szczególnie osta- 
tni czaje się „pokrzywdzony“ zeznaniem Kotar- 
by w śledztwie policyjnem eo do jego udziału 
w całej tej aferze. Oświadcza, że Kotarba 
wplątał go w tę sprawą 3o zemsty, podejrzy- 
wająe go, że sprowadził na nich policyą Po 
przesłuchania Dra Drificha, rozprawą na tan 
dzień zakończono. 

WIELKA HODOWLA SZCZURÓW.  Otrzy- 
mujemy zażalenia, że w dwupiętrowej oficynie 
domu przy uł św. Tomasza L 32 grasuje nie- 
tylko w nocy, ale i w biały dzień taka masa 
szczurów, że lokatorowie spotykają się z nimi 
ua schodach. W sieniach powygryzały Szczury 
dziury, któremi wychodzą swobodnie o każdej 
porze. Jest to wprost skandalem, aby w kamie- 
nicy w śródmieściu, zresztą niesłychanie nie- 
chlujnej, także panowały stosunki i mogła roz- 
winąć się na taką skałę hodowla szczurów, 
zwierząt roznoszących zarazki  epidemicznych 
chorób. Spodziewamy się, że miejski Urząd 
zdrowia zwróci uwagę na ten prywatny zakład 
hodowli szczurów. 

RESTAURACYE — TRAFIKAMI Dziwnym 
każdemu musi się wydać fakt, że podczas, gdy 
trafiki b. Kongresówki zapełnione są wszelkie- 
go gatunku wyrobami tytoniowymi, których 
każdy obywatel nabyć może w dowolnej ilości, 
n nas ogonki tytoniowe są nadal na porządku 
dziennym. Równocześnie kwitnie pasek lepsze- 
mi sortami tytoniowemi, których możną dostać 
w dowolnych iłościach po kawiamiach, cukier- 
niach i t. p. w cenie, przekraczającej w dwój- 
nasób ceny rządowe. 


warzystwa. W towarzystwie prof. Jury i A 


lepsze wyroby tytoniowe, najczęściej obejść |dlęcych za to, 


się muszą sortami pośledniego gatunku, bo 
tylko takie trafikarze oferują kupującym. 
Nie tradno więc sobie wytłómaczyć przyczynę 
traku lepszych tytoniów w trafikach, a nad- 
miaru w restauracyach, którą to zagadkę przy 
dobrej woli niewątpliwie i Dyrekcya skarbu 
rozwiąże. Byłoby wskazanem, aby Dyrekcya 
ta przez swoich urzędników bacznfej kontro- 
lowała tranzakcye trafikantów, a uwagi zna- 
czone na blankietach asygnat tytoniowych, 
grożące karami na niechcących wydać przepi- 
sanych ilości tytoniu, nie pozostawiała jedynie 
na papierze. 


Z Polski i ze świata, 


KURATOR P. SOBIŃSKI W POW. NOWO- 
TARSKIM, NA SPISZU I ORAWIE, W dniach 
10—13 b. m. lustrował kurator O. S. L., p. St. 
Sobiński, w towarzystwie kraj. wizytatora 
Dra Mikulskiego i inspektora spisko-orawskie- 
go, p. Habera, szkoły powszechna na Spiszu 
i Orawie, oraz szkoły powszechne i gimnazya 
w Nowym 'Targu i Zakopanem. Na Spiszu do- 
tarł p. kurator przez Łapsze Niżnie do Niedzicy, 
na Orawie przez Jabłonkę do Lipnicy, obda- 
rzając podczas lustracył dzieci szkolne obrazka» 
mi, medalikami i książeczkami. Panuje ogól- 
na opinia, że nasze władze szkolne od pierwszej 
chwiłi przyłączenia Orawy i Spisza do Polski 
zajęły się szczerze, rzetaknie i poważnie szkoł- 


Qi nielicani, którzy |dowiedział, co to za imstytacya taki „dom mos 
w Dyrekcyi skarbu otrzymują asygnaty na |dktwy*, z którego wyrzucają ludzi tam się mo 


znacznie lepsze uposażenie, aniżeli w latach 
uprzednich. Kiedy bowiem wydatki na oświatą 
mie przekraczały dotychczas 2 proe. ogólnej 
sumy wydatków państwa, to w obecnym 
budżecie prelłiminowano na nią nieco więcej 
sniżeł 5 procent, = 

AMERYKA DLA INTELIGENCYI POL- 
SKIEJ. Organizacya amerykańska „The Ame- 
rean Commonwsalth Fund“ pezesłała na ręce 


cyt polskie 

Płetwszy dar 62.500 dolarów tozdany byl 
w całej Polsce w naturze; z drogiego daru 4 
112.500 dolarów — około 85 proe. rozdana 
w naturze, zaś 15 proc. posłużyło ma założenia 
w Warszawie kuchni dla jntafigencył: trzeci. 
dar w stosunku 75 proe, nżyty bs dele na zai 
łożenie nowych kuchni į kluhńw' da intai 


goncyl. 

Organizuje. się już w Warszawie restauracyd 
klubowa dia profesorów wyższych uczelni, któ- 
ra wydawać będzie 500—600 obiadów 4 ko- 
lacyi, oraz większa  restauracya (1200—1500 
obiadów dziennie) dla innych pracowników na - 
polu umysłowem. Podobne imstytucye mają 
też być otwarte we wszystkich głównych mia- 
stach Polski, a mianowicie: we Lwowie, Kras 
kowie, Poznaniu i Wilnie. 


Judaica, 

GO TO JEST BÓŻNICA? Motel Folman x uk, 
Muranowskiej w Warszawie opowiada w „Hajo 
cio": lej soboty „wyrzucono” Motlx 
Folmana z bóżniecy prry ul. Muramowskiej 17; 
gdzie „modli się już 20 lat“, Wyrzucono go zał 
to, że jest on „„mizrachistą*, czyli syoniatą kom 
serwatywnym, Mniejsza zresztą, „Ia 00“ go 
wyrzncono. Idzie ó to, żeby ogół polski raz się 


że mają inm przekonania. 
W którym to kościele chrześcijańskim pytają: 
kogo o przekonania? I czy się kiedy odbywa 
„wyrmicanie" kogo z kościoła? Ale bóżnicay 
to „ghetto“, w którem wszyscy znają sią wzań 
jemnie Jednego wyrzucają za przekonaniaj 
a dragi jest pod terrorem takim, że patrząc nat 
wszelkie nadużywia, nawet antypaństwowe, nid 
zdradzi, bo zemsta żydów jest gorsza od wię: 
zienia, r 


, Zo spraw wojskowych. 
900 ORDERÓW „VIRTUTI MILITARIS; 
Naczelny Wódz postanowił rozdać 900 odznas 
czeń „Virtuti Militari“ za poszczególne etapy, 
działań wojennych, a zwłaszcza rozbrojenie 
Niemców, obronę Lwowa, powstanie poznań. 
skio, za Wilno, Kijów, za kontratak 4 į 2 ar 
mii od Wieprza do pruskiej granicy, oraz za 

operacyę tychże armii nad i za Niemnem. 


Ze spraw ukraińskich. 

AGITACYA ZA WASYLEM HABSBUR- 
GIEM. Pewne koła emigracyi ukraińskiej coraa 
bardziej zaczynają agitować za niedoszłym 
królem ukraińskim, z którego teraz chciał 
zrobić hetmana-monarchę. „Chili 
kraina” i „Ukraińskij Hołos* piszą © nim s raki 
pałem; niejaki MC in. zapewnia erys) 
tomików, iż Ukrainę zbawić obecnie może tył: 
ko jakiś obey hatmanwóda. nia ikonnad=ihi 


yoy: 
T 
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ani nie Potlura, musi to być jakiś nowy Wareg, 
nowy książę obcy, któryby przyszedł na Ukrai- 
nę ze swoją gwardyą i zaprowadził na niej po- 
rząduk, bo republika, to gra jeszcze dalekiej 
przyszłości. „Książę-Wareg”* natomiast stanie 
pontd partyami i potrafi zaprowadzić tak ocze- 
kiwany ład na Ukrainie! 

BEZRUCZKO W MIEJSCE PAWLENKI. 
Po przyjęciu dymisyi Pawlenki, rząd ukraiń- 
ski mianował prowizorycznym jego zastępcą 
gm. Bezruczkę, b. komendanta 6 ukr. dywizyi. 

LIKWIDACYA RZĄDU PETLURY. Najroz- 
maitsze wieści krążą z powodu likwidacyi rzą- 
du Petlury w Tarnowie. Chodzą wieści, iż cały 
rząd przenosi się do Wiednia, to znów na We- 
gy. Jednocześnie mówi się wiełe o zniesieniu 
rządu, a utworzeniu władzy „den:okratycznego 
hastinanać, 

pw EE zamzonój 
Zawiadomienia I komunikaty, 

DARY NA RZECZ AKADEMIKÓW. w ostatnich 
easach złożono ma ręce rektora Uniw. Jagiell. 
kilka hojnych darów na rzecz młodzieży akade- 
miekiej i tak: p. radca Woóhnaut złożył imieniem 
urzędników  reterendarskich kwotą 1550 Mk. na 
rzecz kuchni akademiekiej; na tenże cel p. Wacław 
Anczyc kwotę 5000 Mk., oraz pp. Zygmunt i Ha- 
lina Swolkienowie 10.000 Mk. Towarzystwo akcyj- 
uc dla przemysłu spirytusowego i chemieznego 
lożyło, za pośrednictwem p. dyr. Józefa Kore- 
chiezo. kwotę 20.000 Mk. na tenże cel, Tow. ak- 
cyjne Reim i Sp. przesłało na fundusz zapomo- 
gowy dla biednych akademików kwotę 15.000 Mk., 
a Towarzystwo akcyjne „Krakus* kwotę 25.000 
«reszcie firma  Truszkowski (dawniej 


tym  ofiarodawcom rektor Uniw, 
wyrża jmioulemm Senatu i imieniem anłodzieży 
aksżemiokiej jak najgorętsze podziękowanie. 

Z „POLONII Nadzw. walne zebranie Tow. 
miodzieży akad. .„Połonia* odbędzie się dzisiaj, 
19 b. wa w lokalu Tow., ul. Kancnicza 15, I p, 
o godz. 8.15 wieczorem. 

KRADZIEŻ AKTÓW W T. S. L. Wczoraj per- 
sonal biura Zarządu głównego T. 8. L. przy ul. 
éw. Anny 5. spłoszył dwóch wyrostków, którzy, 

zbiryszy dwie szaty. stojące w przedpokoju, wy- 
i stare akta z T. S. L. Złodzieje porzucili 
ksiażki rachunkowe i akta i zbiegli, niemniej je- 
dunk część aktów zdołali przedtem wynieść, 

Dyrekcya T. S. La która o wypadku zawiado- 
miit natychmiast policeve, prosi publiczność, aby 
przy Fposotności zakupów w mieście i owijaniu 
towarow w stary papier zwracała uwagę na to, 


czy Wie znajdą się ekta M. A. L. 
FRANCUSKIEM 


PRE 
m ćpoec Napoleona prof, Dra Jerzego Mvcielskie- 
go. zanowiodziane na tydzień bieżący, odbędą Się 
w duiuch 28, 30 i 84 b. m. 

„KANAŁ SPŁAWNY KRAKÓW-WARSZAWA:, 
W Krak. Towarzystwie technidznem (nl. Stra- 
szewzkiego 1. 28) wygłosi w piątek dnia 20 b. m. 
o godz. 7 wiecz. p. Karol Peszkowski referat na 
guwyższy temat, 


WYKŁADY 0 MALARSTWIE 


" 


PROMQOCYA, __Pan Stanisław  Ostachowski, 
rodem z Krakowa, kapitan W. P., otrzymał 
dnia 12 b. m. w Uniwersytecie Jagiellońskim 
atepich doktora wszech nauk lekarskich, 


NEKROLOGIA. 


, t Zofia Rogoszówna, W zeszłym ty- 
godniu — jak już donosiliśimy — zmarła 
w Szczawnicy Zofia Rogoszówna, córka $. p. 
Józefa Rogosza, założycieła naszego pisma. 
Młoda tą autorka niepowszedniego talentu 
całą swą twórczość poświęciła dzieciom. Naj- 
*chszą jej powieścią dla dzieci są „Pisklęta, 
rzecz pełna głębokiego odczucia duszy dziecię- 
cej i miłego, za serce chwytającego sentymen- 
tu. Z pośród innych jej utworów wymienić na- 
loży „W małym dworku“, „O gdakaczu, gda- 
kuli i gdakuleńce", bajkę wierszem i prozą, 
nadto tom poezyj, na który złożyły się utwo- 
ry $. p. Zofii i jej siostry, Józefy Pieńkowskiej, 
oraz przeróbki sceniczne baśni lą dzieci. 
Zgon $ p. Rogoszówny jest rzeczywistą stratą 
dla literatury pięknej. gdyż zmarła autorka po- 
ezdala szczery talent, a że nie należała do 
im on głośnych, to przypisać należy także... 
prawdziwemu talentowi, gdyż ten gardzi zawsze 
autorcklainą. 

Wczoraj odbył się na cmentarzu krakow- 
skim cichy pogrzeb autorki „Piskląt*, Liczne 
duchowieństwo odprowadziło zwłoki jej na 
wieczny spoczynek, a ostatnią posługę oddało, 
oprócz rodziny i najbliższych, grono profeso- 
rów uniwersytetu i szkół Średnich, artyści, lite- 
raci i dziennikarze. Nie zapomniały dzieci 
o ukochancj autorce, gdyż na grobie złożono 
wieniec z bzu z napisem „Od polskich dzieci*, 


Z teatrów krakowskich. 


PREMIERA „IDEALNEJ ŻONKI* I 50-LETNI 
JUBILEUSZ ADOLFINY ZIMAJER, Dziś wyst 
„puje nasz teatr z jedną z najlepszych operete 
F Lehara z „Idealną żonką“, z p. Scehupp:Strzy- 
szowską w partyi tytułowej. Inne role kreują pp.: 
Korahinnka, Kaden, Minowicz, Ostoja Ostrowski 
i p. Zimajer, obchodząca jubileusz 50-lecia prac 
scenicznej, w ciagu której stała się jedną z naj- 
wybituiejszych artystek, jakie teatr wogóle wydał. 

Zespół dramatyczny przygotowuje Świetną ko- 
medyę mistrza francuskiego, w. Sardou, p. t. 
„Rozwiedźmy się". 
, WIELKI WIECZÓR BALETOWY z udziałem 
znakomitych dwóch par baletowych: Sylwina i Ju- 
liny Bałiszewskich 1 Leokadyi i Józefa Ciesiel- 
skich, odbędzie się w teatrze „Nowości* w ponie- 
(działek 23 b. m, Bilcty na tem wieczór są już 
do nabycia w kasie zamawiań J. Rudnickiego, 
Linia A-B 44, 

A 


Ropertuar teatru miej. im. J. Słowackiego, 


Czwartek 19 b. m.: „Rozbitki“ Blizińskiego. 

Piątek 20 b. m.: „Orlątko* Rostanda. 

Sobota 21 b. m.: (Nowość) „Księga Hioba”, ko- 
mcdya w 3 aktach B. Winawera, 


Repertuar Teatru Powazechnege. 


Gzwartek 19 b. m.: „Idealna żonka”. 
Piątek 29 b. m.: „Idealna żonka”, 
Sobota 21 b. m.: „Idealna żonka”, 


za Repertuar „Bzgafelr”, 


Czwartek 19 b. m: „Ładna historya“ 
Piątek 29 h. mu „Dobrze skrojony frak“, 
Bobota 21 b. m.: „Ładna historya“, 


Repertuar „Neweścł”. 


Czwartek 10 b. m: „Hazard“ (występ baletu). juraz z ogleszonem urzędowo stanowiskiem trunków, przetworów wódezanych i spirytusn, | | 
©|Włoch w sprawie górnośląskiej, jakoteż z gło- oraz drożdży, tudzież na sprzedaż trunków nai? 


Piątek 20 b. m.: „Hazard (występ buk'ta), 


„S8ŁÓG NARODU“ 


Obrady Selmu. 


(Dokończenie sprawozdania sejmowego ze str, 1) 


Pitt przyklasnął rozbiorom Polski, 

Daleką jest odemnie myśl miedoceniania 
bezgranieznych ofiar sprzymierzonych armii. 
Polska wiecznie pamiętać je będzie. Ale prote- 
stować musimy przeciw użyciu przeciw nam 
na naszą szkodę Śmierci tych nieszczęśliwych 
rodaków naszych, którym nie oszczędzona z0- 
stała ostatnia boleść i sromota niewoli, padnię- 


s dals 


sami prasy francuskiej w, Sprawie G. Śląska 


i mowy Lloyda George'a, 


NOWE INSTRUKCYE DLA KOMISYI KOAL. 
Paryż, (©. E.) „Journal“ podaje wiadomość 
z Londynu, że sprzymierzeni przesłali przed- 
stawicielom swoim na G. Śląsku nowe instruk- 
cye, w których kładą jak największy nacisk 
na konieczność przedłożenia przez komisyę 
międzysojuszniczą jednolitego raportu. 


Gzy już porezumienie ? 


20 Maja 1921 rokiń 


„BE 


= 


m -~ m = m - 


— 


| 
obszarze m. zaboru rosyjskiego, rozporządzenie! wka: tranz. 895—912, sprzedaż 942, kupna 
w przedmiocie zmian w opodatkowaniu piwa j885, Nowy Jork czeki: tranz. 920—915, franki 
na obszarze b. zaboru rog. $ austr., rozporzą: |francuskie czeki: tranz. 15, sprzedaż (8, kupna 
dzenia o podwyźszenią i ujednostajnieniu |74, funty szterlingi czeki: tranz. 8576, marki 
akcyzy od zapałek. 'niemieckie czeki: tranz, 16.60—16.45, sprze+ 
daż 16.60, kupno 15.75, Gdańsk: tranz. 16. 
WYKONANIE TRAKTATU RYSKIEGO. |16.46, sprzedaż 16.60, kupno 15.75, korony au 
Warszawa. (E. Expr.) Rada min. mianowała |stryackie czeki: tranz. 154, korony czeskie cze+ 
przewodmiczącym mieszanej komisyii recwa-|ki: tranz. 14—14.25. 
kuacyjnej w Moskwie, oraz przewodniczącym | Wiedeń. P. A. T. Rente majowa 109, austr. 
komisyi zwrotu zabytków b. ministra Ant. |rcnta koron. 109, renta lutowa 109, węg. 
Olszewskiego. Przewodniczącym mieszanej Ko- |renta koron. 290, losy tureckie 3402, pryorytety, 


i i i . . „ |misyi achunkowej z siedzibą w Warszawie | koloi siobank 1725, Bark- 
cia w pruskim „mundurze, walcząc przeciwko | Nauen (E. Expr. Radio), Wedle doniesień d aek został 4 min. z Grabski. PRZY a SEGA NF - TĘ zakt 
własnej wolności. I to jest pewne, że wpedzili ;rIavasa z Londynu, zebranie najwyższej Rady | (Przewodniczącym tej komisyi z ramienia So- | kred. 1620, Bank depozyt. 900, Laenderbank 
ich w ten mundur mężowie stanu od Wilhelma nie odbędzie się w Paryżu, ponieważ — jak dg (ów będzie prawdopodobnie Ubołeńskij). 2530, Merkury 1120, Uniorbank 1090, Bank 
Pitta począwszy, który przyklasnął rozbiorom nosi „Echo de Paris“ — nastąpiło wyjaśnienie | l jobrot. 815, Živnosterska 3200, kolej półn. 
Polski poprzez kongres wiedeński, do tych, | nieporozumień między Lloydem Georgem a:KONFERENCYA WOJEWODÓW MAŁOPÓŁ- | 17900. Lwów Czerniowce 3202, koleje ausir. 
którzy obojętnie pozwolili na utopienie, Briandem w rozmowie telefonicznej. Wiadomość SKICH. 49830 kolej połudn. 2209, Alpiny 5530 Berg u. 
w morzu krwi powstania polskiego. Jeżeli spo- tę potwierdza urzędowmie niemiecki korespon-| Warszawa. (E. E) Dziś w Ministerstwie A ’ 4 


cę w Rosyi, raczej przeciwko niej utworzyło 
legiony, to stwierdzić muszę najdobitniej, że 
wojska te nie walczyły nigdy przeciwko An- 
gli; Francyż i Włochom, czy Stanom Zjedno- 
czonym, lecz jedynie przeciwko Rosyi carskiej. 
Wojsk polskich, walczących z własnej weli 


nie było, a zamiar Niemiec stworzenia miliono- 
wej armił z Polaków za cenę najwyższej po- 


oliparty został zgodnie przez całe społeczeństwo 
polskie, O tem wie każdy Polak, że wskrzesze- 
nie swojej niepodiegłości zawdziocza Polska 
zachodnim sprzymierzeńcom. Jeżeli chodzi o 
$cisłość, to należy przypomnieć, że oprócz krwi 
francuskiej, angielskiej i włoskiej, lała się także 
obficie krew szlachetnego narodu amerykań- 


nie i bezinteresowanie poszły do wojny o nowy 
porządek świata i spawiedliwość. Świadomy 
tego jest każdy Polak i zaiste nie było po- 
trzeba przypominać tego Polsce podczas wiel- 
kiej wojny. 


Wilno przyznane Litwie? 

P. Lloyd George poczynił też w mowio swo- 
|jej wynurzenia dotyczące sprawy wileńskiej. 
iDowiadujemy się z jego mowy, że Wilno z0- 
|stało rzekomo przyznane Litwie (głosy: to 
| ciekawen, że mawet istnieje umowa między- 


narodowa Francyi i Angli, Włoch i Stanów! 
Zjedroczonych, mocą której Wilno miałoby | 


być przyznane Litwie. J:st to zupełna nowość 
dła rządu. (Głos: to jest po prostu śmieszne). 
Nia mogę się oprzeć wrażeniu, że zachodzi tu 
jakies nieporozumienie, bo trudno mi przypu- 
ścić, aby o tak żywotnej sprawie przynale- 
Żności państwowej części żywego organizmu 


tajemnicy przed tymże narodcin, 
Francya stoi za Polską. 


byłoby to niewątpliwie przeciwne prawu wyra- 


jone oddziały miemieckie 1 amużłcya z Niemiec 
mogły przejść granice Śląska Górnego. (Gło- 
sy: Niech żyje Francya! Oklaski w całej Izbie, 
wszyscy posłowie wstają z miejsc 

Wobec takiego zzpewnienia, rząd polski od- 


wstańczego i całego ludu górnośląskiego, aby 
ruch powstańczy zlikwidował i dał możność 
sprawiedliwego 
Śląska przez państwa sprzymierzone. 
Marszałek Sejmu zaproponował otwarcie dy- 
skusyi nad mową premiera dopiero po omó- 
wieniu sprawy w komisyj dla spraw zagran'cz- 
nych. Izba na to zgodziła się, poczem w po- 
cznciu powagi chwHi, 
Następne odbędzie się w piątck. 


Tere D ZA 


Lloyd George skonfusdowany. 


miądomości „Matina“, Lloyd George zaniepo- 
kojony przyjęciem, jakiego doznała jego mo. 
wa we Francył, polecił urzędowi spraw zagr., 
aby  teiegraficznie porozumiał się z rząd m 
francuskim w celu doprowadzenia jeszcze przed 
najbliższem posiedzeniem rady najwyższej do 
spotkania z Briandem. Sądzą jednak, że spo- | 
tkańie takie nie dojdzie do skutku i oczeku-' 
ją, że oświadczenie złożone przez angielskicgo, 
ambasadora w Paryżu, że Anglia nie myśli o 
pozwoleniu Niemcom na wysłanie wojsk na 
G. Śląsk, uspokoi do 
publiczną we Francyi. 


GIOLITTI PRZY BOKU L. GEORGEA. 


Nauen, (E. Ex. Radib). Według „Becoło” 
oświadczyć miał Giolitti, że solidaryzuje się w 
zupełności z mową Lloyd Geotgea wygłoszona 
w izbie gmin. 


Wrażenie na 6. Śląsku. 


Bytom, P, A. T. Odpowiedź Briańda na mo- 


ł 


ogromne wrażerie, Prasa polska 
także od siebie odpowiedzi na mo 
George'a, wszystkie stwierdzające, że Lloyd 
(George myli się bardzo, jeśli sądzi, że zastra- 
,szy Górnoślązaków, zachęcając Niemców do 
linterwencyi zbrojnej ha G. Śląsku. Górnośią- 
(zacy są zdecydowani w obecnem powstaniu 


t 
ię 


„a 
jd 


arzma pruskiego. 


i 


iwą Llyoda George'a i odpowiedzią Brianda, ; 


| 
kusy, bo za cenę niepodległości państwowej, | 


| 


l 


ł 
narodu polskiego zadecydowano w zupełnej, 


Jeżeliby końcowe słowa Lloya George'a ro-  mienić w entuzyazm, jeżeli leader górnośląski 
zumieć się chciało jako uprawnienie „Niemiec | przyjeżdżając do Paryża potrafi wyzyskać sy- 
do wkroczenia zbrojnego na Górny Śląsk, to| tuacyę, 


woluje się jeszcze do przywódców ruchu po-| 


rozstrzygnięcia losu Górnego j 


posiedzenie zamknięto. | zastosowaniem podobnych rapresyi na ludności; 


Paryż. P. A. T. W. B. K. donosi: Wedle f nu 


wę Lloyda Gzorge'a wywarła na G. Śląsku | pap 


wałzyć aż do ostatecznego wyzwolenia z pod; 


łeczeństwo polskie, upatrując głównego zabor- dent w Londynie. Rozstrzygające załatwienie 


| kwestył górnośląskiej 
| 
| 


dzące, ażeby 


wkrótce zebrać. 


iLloyd George'a z Briandem kempromisem, 


przyczem Polacy pokrzywčzeni zosteną tylko 
formalnie, Niemcy zaś realnie, 


Korzpromisowy projekt Starzy. 


Paryż, P. A, T. (Havas). Według „Petit Pa- 
rtsien* rządy państw sprzymierzonych czynią 
obecna wszelkie przygotowania do ostate- 


lcznych rokowań w sprawie G, Śląska, które 


skiego Stanów Zjednoczonych, które dobrowol-| prawdopodobnie odbędą się w najbliższym |rmd wznieceniem irredrnty ma Słowaczyźniea, 
Sforza podobno kończy obetnie wy- | 


czasie. 
pracowanie projektu rozwiązania Sprawy, Któ- 
ry, zdaniem jego, nadaje się do przyjęcia zaró- 
wno przez Francyę, jak i Polskę, 


Paryż wobec Korfantege. 


P. Dr. Kasterska pisze nam z Paryża 
:o wrażenia powstania w stolicy Francyi: 
„Trudno przesądzać skutki realne powstania, 
z łatwością jednakże zdać sobie można spra- 
wę z wrażonia moralnego, jakie ono wywo- 
dla cudzoziemców, którzy nieraz, a nawet naj- 
częściej, nie mają żadnego pojęcia o naszej 
geografii ani historyi. W przeciwieństwie też 
de prasy angielskiej, która woła na alarm, do- 
wodząc, że Korlanty to nowy d'Annunzio i no- 


n 


do przewodnika całego ruchu powstańczego. 
W każđym razie jest on dziś dla prasy pary- 
skiej un homme du jour i wzbudza ogól- 
na zainteresowanie, które łatwo może się za- 


Bardzo poważną zdobyczą moralną polską 


żonemu w traktacie wersalskim, Przed chwilą będzie, o ile się to uda polskim dyplomatom, |wrócenie stanu prawnega na terytoryum ple- 
otrzymał rząd polski od rządu francuskiego | przekonanie ogółu francuskiego, że ruch górno- | biscytowem. 

stanowcze zapewnienie, że rząd francuski nie śląski jest ruchem ludowym, Że nie kieruje 
dopuści do tego, aby sprawa górnośląska była |nim rząd polski, ani jakiś urojony polski impe- 
inaczej rosmtrzygnięta, jak na podstawie tra- |ry:lizm, ale że począł się on w Sferze robotni- 
kiatu wersalskiego 1 wyniku plebiscytu i ŻE|czej i chłopakiej, "która domaga się swobody 
rząd francuski nie dopeści do tego, aby uzbro-. wyboru, Jaki raz uczyniła podczas plebiscytu”, 


KOMUNIKAT POWSTAŃCÓW. 


wstańców donosi: W okolicy Wielkich Stanie 
nieprzyjaciel wykonał szereg ataków, które 
odparto. Niemcy cofnęli się, pozostawiając z2- 
bitych i rannych. W odcisku Racivorza i Olzy 
oddziały wywiadowcze nieprzyjacieisk'e ostrze- 
liwują placówki nasze z kazwbinów mnszyno- 
wych i miotaczy min. 

Bytom. (E. Expr. Radio), Władze powstań- 
cze wystosowały do kard. Bertrana żądanie 
opieki nad uprowadzanymi do Nier ee Polaka- 
mi. grożąc w razie okrucieństw niemieckich, 


niemieckiej, 


i STANOWCZA POSTAWA WOBEC KAPITA- 


LISTÓW NIEMIECKICH. 
Warszawa, (Tolof., wł) Cywilny: zarząd tere- 
zajętego przez powstańców wystosował do 
właścicieli hut i kopalń pismo, wzywające ich 
do zabezpieczenia bytu robotników, wobec te- 
go, że robotnicy wszędzie podjęli pracę, koń- 
czy się wezwanie zagrożeciem, że o ile do- 
tyczący do 20 b. m. godz. 6 wiecz. nie uczynią 
zadość żądaniu, powstańcy będą zmuszeni sa- 
mi chwycić się środków do nirzymania ładu i 

życia gospodarczego na (Q. Śląsku. 


CZESI W SZEREGACH NIEMIECKICH, 
„Mor... Dennik* donosi, iż w ostatnich 


pewńego stopnia opinię dniach uciekło na G. Śląsk 400—500 -podda- 


nych czeskich z pow. głubczyckiego przyłącza- 
ńego do Czech s obszaru G. Śląska. Wstąnili 
oni do ochotniczyh fermacyś niemieckich. zwa- 
bieni dziennym żołdem 75 marek i odszkado- 
waniem w razie zranienia w wysokości 30.000 
marek, 


Żyd postem Stanów Zjedn, w Polsce? 


Warszawa, (Telef. wł) Francuska „Libre 
oe“ notuje pogłoskę kursującą po dzienni- 


SA kge amerykańskich, że posłem amerykańskim | Waluty; Dolary Stanów Zjednoczonych gotó- 
wę Lloyda |sy Polsce zostanie miunowany żyd. „Libre Pa- 


role“ przypuszeza, że Polska uzna taką nomi- 
nacyę za akt nieprzyjazny. 


Rada ministrów. 


Warszawa. P. A, T. Rada ministrów 17 b. m. 


juchwaliła termiu wprowadzenia w Małopolsce à 
, Wydział prasowy nacz. Komendy wojsk po- | województw na dzień 1 września 1921 r. Dalej 
,wstańczych wydał osobne pismo ulotne z mo- uchwalono rozporządzenie w przediniocie usta- |Ę 


lenin tymcz. opłat od patentów na wyrób 


zostało odłożone. WE- wszystkiełt Świeżo mianowanych wojewodów 
dług „Daily News", chcą angielskie koła Tzą- małopolskich w sprawie orgamizucyi woje- 

rozstrzygnięcie w kwestvi G. 
Śląska odstąpić Lidze narodów, która ma się 


H } c i Nauen. (E. Expr. Radio), Według doriesień p 
przeciw państwom sprzymierzonym, wogóle ; z Bazylei, zakończy sią ostatni pojedynek | Koszyckt dzie 


łuje: jest to świadectwo poiskości G. Śląska | 


; Ble -, „ Lwowa -e „© , 
i Międzynerodowy kongres chrz.-społeSZNY || ia owt xora Baka ów 2 | pe 
Podczas Zielonych Świąt odbył sią w Buda- |f aiten ny st niska BS” ra 
| prszcie dwudniowy kongres międzynarodowy i, e A 
i chrześcijańsko-społeczny. Z Polaków przybył daja, 3-06 met. | 95: 
sekretarz generalny elirześc. związku zawodo- (M sjm s 0, zku Małopolskiego | oz, 
į wego Chącjński z Warszawy. Przedsta- | p eaa . "m 104*— 


jczelnika państwa Horthy'ege, który w swojem 
przemówieniu zaznaczył, że poczucie narodów | 


wy Żeligowski, prasa francuska odnosi się do Związki międzynarodowe. 
komisarza Śląskiego z pewnym podziwem, jako | 


Sosnowiec. (E. Expr. Radio). Komunikat po- | 


Huetten 10060, Krupp 1518, Huta Poldi 4260, 
| spraw wewnętrznych odbywa się konferencya |Prągskie Tow. przem. żelazn. 10.000, Rims 
4650, Skoda 2950, Zieleniewski 4080, Apolo 
5000, Fanto 22800, Galio. Karpackie 14000, 
Galicya 25100, Schodniea —, Sierszą 3200. © 


wództw. 


Bajki o polskiej „sławaskiej legii”. 

anik „Kasaj Murkacs* podaje 
„wiadcmości o „legii słowackiej", której komen- 
da wraz ze „słowacką narodową Radą“ prze- 


|bywa w Krakowie (?). Na czele legii stoi ka- 


WYKAZ GIEŁOY W KRAKOWIE 
z dała 18 maja 1921 r. 


L 108. 


Wa!zty I dewizy: 
Dolary SŁ ZL . 


j komadyjskie . 


> A AZ Franki fronenzkie |. Š 63: — 
pitan Tibor Borńemisza. Cała legia jest po- + begijakie +. - 0. i 
dzielona na 3 oddziaiy, Pierwszy z nich woj. | Fasty Koc RP 


„Marki niemiezsia . 
Kereny znstryackie . . 
. czeche-złowackie . . 
. srwrdzkis . 
z daustię 


|skowy, składający się z około 500 byłych oñ- 8 
icerów i podoficerów e. k., ubrany jest w mun- 
dury polskie i na kołnierzu nosi monogramy S. 
L. Oddział teń pełni służbę gramiezną od Za- 
ikonanego do Łupkowa. Oddział drugi pracuja 


€  narwez 
Lol rumrńs'ie . 
Liry włeskie 
Marki fińskie 5 
Fiereny uolendemkia 


. 


pcsyłając swoich agentów z mowami i bro- jj Ruble carskie po L00rb. . eza 
! a W Ń „3 : i oddzi ta + » dunezkie „ 109 , 4. 
,szurami agitaevjnami, Trzeci oddział stara się z » „100% mą” 


wytworzyć w Polsce jak najbardziej madziaro- 
„łilski nastrój. Legia ta ma mieć zwolenników; 
| nawet wśród czeskiej armii. 


U 


Papiery lekacyine: 
4% Pot. kral. K. 1833 s . 
40j9 , „ Szkolna R. 1508, 
EAG Pei kraj. 2 r. 1913. 
Ph a 
È ith eż. m. 


«4% s r E 
Krakowa z r. 1909, 


iwiciele zagramiezni przyjęci zostali przez na- Akeyo bankowe: 


Polsk! Rank Przemysłowy | -TVem. 

» V em. 
Bank H 
M 


» . 
ipsteczay . 
iskt 


(najzupełniej nie sprzeciwia się łączeniu się wi 


K 


' Dyplomatyezme kroki rządu niSmiSeki 5o, Á bht Tonua Arobiowy 


M iedeński Mank Zw 
cikat T, A Bank 


PS wa 


Akcję Tew. handl. f przem.: 
Polskie Tew. kandiowe Ti NI em., 
Polskło Fow Haud. (PT.H.) IV em, 
Handlowa Spółza ake. „imper”  , 
Polski „Glob* Tow. transport -handl, 
Żegluga Polska .  „ . . . 
Warsz. Tow. akc. Handlai Żegingi . 
Zieleniewski ' H s 4 . 
Warsz. Ska akc. Budowy Par. |. em. 
Waruaaw.£p. al:e. Bud. Par. H, om. 
«Lemięax* fabryki maszyn roln, 

„ Przebtnia* fzbr. maąrys i narz, roła. 
"Trzebinia tabr. masz. i nare. roln. sem FP 
luta żelarna, X > 


Berliń, P, A. T. (B. Woiffaj. Dzienniki do- | 
inoszą, że interwencya niemł:cka w sprawie m 
Śląska ograniczyła się de kroków dyplomaty- | 
| cznych w Losdlynie, Paryżu 1 Rzymie, Rząd 
niemiecki prosił państwa koalicyjne, aby sta- 
rały się odpowiednimi Środkam siły o przy- 


OSTATECZNY WYNIK WYBORÓW DO 
PARLAMENTU WŁOSKIEGO. 


; : - 15 „Amiomotaoe* fabryka RANO tów e *Sryy 
Lyon, (Œ. Expr. Radio). W wyniku ostatnich Fabr, Porlizn POKL N ei a ga 0 z 
wyborów w skład parlamenta włoskiego woszło garean fabryka eameuba JE s sc | zd 
0 A O p 4 ` . F m . 106:— $CQ"— 
00 socyalstów, 60 nacyonaulistów fassistów, 3, złepozo: Tow. dla przeda ia 900: — UG —| 7 
3 nigi AR y VTi x > Ska pke. przem. nat. zów 7 !i6r:n. -m m 
komu stów, 2D republikanów, T bezpaztyjny cd, Kerpackie Towarey Age spa piira za 
15 Slewian. Tworzy się „blok narodowy“, któ- Akosime Tow mailowe „Galicya | —=| m—j 
P A . AG raem, 4d. i — ~ — 
irego cyfry szezególcwe nie są jeszcze znane. Polska Nafta" = AM eS inu juza 185020 
ekkownia w Sierszy NI. em. E — 10 = 1600 —| 
STAN STRAJKU GÓRNIKÓW W ANGLIL „Pezeiu ETRE TET ae E E 
f P A a i P kok» A dka X ai 280% — OAW — 
UJ. . A. T. Biuro kor. nosi: Po— | 5 Krakus“ Zjedn.fabr.przelwor. wysk. |64r— "a00 —| — 
Loniyn ii T Biuro kor OE «ubryka perceluny w Ćmiciowie ŁUD" — job A—| —— 
wszechnie oczekują podjęcia nowych- rokowań h 


między górnikami a właśefcielami kopalń. Spo- 
„dalowaja się, że rokowania doprowadzą obocn'e 
do celu, ponieważ większość górników zgodziła 
Się na ustępstwa, 


IPEN 


KADESŁANE. 


Podaję do publicznej wiadomości, że syn mój, 
Józef Armatowicz, z firma „Bolesław Armatowicz 
sklep i pracowria jubilerska w Krukowie, niema 
zgoła nie wepóltnego i że za jego zobowiązania 
ani rzeczona firma, ani ja nie biorę żadnej od- 
powiedzialności. (766) 

Zofia Armatowicz 
wlaściciełka firmy „Bolesław Armatowicz*. 


e [4 p 
Wiademości gespedarcze. 

ZNOWU WZROST CEN WĘGLA. Przedsta- 
wiciele Rady zjazdu przemysłowców i górni- 
ków w Waiszawie złożyli memoryał, wykazują- 
cy wzrost kosztów wydobycia węgla, domaga- 
jąc się dodatku w kwocie 600 marek za tonnę. 
Wyznaczono nową cenę 1300 marek za tonnę. 

NAFTY STARCZY NA 100 LAT? Według 
obliczeń amerykańskich geologów, rezerwy 
nafiowe na calej kuli ziemskiej dadzą się okre- 
$lić cyfrą około 10.000 milionów tæn (70.000 
iailionów barył, co przy recznej produkcyj 
światowej 600 milionów barył, wystarczy na 
160 lat. Pierwsze miejsce w wydobywaniu 
jropy zajmuja Stany Zjednoczone, produkując 
przeciętnie 62 proce produkcyi Światowej 
rocznie. 


Zapłsujcie sie 
na członków Czerwenago Krzyża 


uł. Pędzichów I. 16. 


Członek rzeczywisty 59 marek, '— wspierający 
bez prawa głosu) 20 Mk, deżywotni 5000 Mk. 
łodzież gimnazyałna 8 Mk. — Oznaki darme 


Br KAZIMIERZ NABI£LHIT 
powrócił ł ordynujc Jak dawniej 
od 3 do 4 


ul. Wiej '»oja b. 4, tel. 37193. 


763 


KURSA. 


„Zurych, P. A. T. Zamknięcie piołdy z Qn. 18 
ib. m.: Berlin 9.62 i pół, Holandya 200.50, No- 


| | ZAKŁADY GRAFICZNE | 


4 dawnie! 
dyolan 30.85, Bruksela 47.30, Kopenhaga KOZIANŃSKICH Orgel da 


bravda Synów 
100.50, Sztokholm 131, Chrystyania 92, Madryt] Warszawa, Krakowski jaści < 
k Buenos Aires 175, Praga 8.50, Budapeszt ' e Przedmieścia 66. 


2.70, Zagrzeb 4.22 i pół, Bukareszt 9.95, War-| przyjmują zamówienia na Kalendarze 
szawa 0.66, Wiedeń 1.47 i pół, austr. stempl. —. |blokowe, biurowe, kieszonkowe i t. p. 
Warszawa, P. A. T. Giełda z dnia 18 b. a na rox 1922. 164 


Od piątku 13 maja do piątku 20 maja b. r. 


w główaej rod — w 6 częściach, 
Niezrównana gra. wspaniała wystawa. | 
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Oena -maan m aane | O pet = mein e a e ee aee 


TRER eli Ra 


ROZ EDN SS= za) | 


AN Naj Boży GE Day 


SAMOCHODY CIĘŻAROWE | 
„FIATY* Turyńskie i inne E 


zawsze na składzie najtańsze Ta 


„ESHAPE* Kraków, ul. Pijarska 4. 


I Bank Wschodni w Warszawie 
„Be „ciche W Ernis, AE e 23, x! y p 


załstwia Jeza EEEN baiiio ik b 

` kupno i sprzedaż efektów, walut i dewiz. Ę 

Oddział Przyjmuje zlecenia na przekazy krajowe %4 Oddział 
i zagraniczne. 2 WILNO 


Wykonuje zierenia giełdowe. 
Udziela kredytów towarowych i przemysłowych. 


Wkładki oszczędności Ak 0 każ 
287 


a 


„KULKAKIZATÓR" a Lip y 


cy  automobiowych, mo | miniy sód 6 Sae 
l] 


żawi Apteka Redera 
I wszeikich robót w zakraz wchodzących | | w Krakowie el. Karme- 
< Wykonanie solidne. [> 


licka Nr. 23. 759 
-: PIOTR BAWOLIK :: Student vs 
a. Kraków, Smoleńsk 23, ofic. „aś R 


V-ta Kl. 
katolik, z dobrej i uc rr wa ra 
MÒL dai czy P a- 
dakiega tub niemieckiego w 1a- 
miao za pobyt i utrzymanie. 
Bliższa o |= 


zp ny zdrów, pragnie pepe 
dzić wakacje na wal 


war lubkorepe pa 9 prócz 


1 za wiadomość p d „Wa: 
HANDLU i PRZEMYSŁU 2a okazaniem Emila tnecratów, 
BZ AK 221] sza SĄ 


systemu czołgowego, na taśmach, 
fabryki The Cleveland Tractor Comp. 
niezkędne | jedyne dla rolnictwa, przemysłu j 


górniczego i kepalń nafty, poleca 


„ESHAPE* Kraków, Pijarska 4. a. 


SŁYNNE TRAKTORY ROLNICZE l 


Tal. 3476. - - Wyłączne zastępstwa na całą Polskę. 


162 
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Na mocy amewy z Miejskim Urzędem ° 
Torgu Poznańskiega strzymallśmy 


Ekspedycję przesyłek 
„Targ Poznański: 


Odnośne specjalne laty przawszewe, nalepki do przesyłok, tudzież 
warunki akspedycji, wyślemy Wystawcam w felun dniach tę- 
cznie z urzędowym podziałem miejsc wystawowych 

Specjalna ładunki wagonewe na wystawą zastawiają | ekspodju 
me „a Fy Warsz ale Krakowie, Łodzi, stal peak 

Inf.rmacy| szczegółcwych udziela specjalnie w tym calu utwe- 
rzony Oddział Ter Peznaóćskiego. Adres telegr ditarg 
Pozaai" r, Uhh: 3589 sraz r teleleny złej w ai Br. 
8570, 4271, 3006 | 3025. 


C. Hartwig 


Tow. Ake. 


Bom Ekspedycyjno - Handlowy 
w Poznaniu. mae 


| KONIAKÓW 


:w Poznaniu : 


[GORZELNIA E 


ao. p, ul. Skarbowa 21, poléca wyroby swoje znane x wy- 
edi jakości, w mniejszych partyach i wagonami w beczkach $ 
1 butelkech. 2768 BR 


! 
b 
i 
białe, ręcznikowe, inlety, dre- 


<ez.os WAROBÓ Yaaa 20 maja 163 Yoka. 


rar | mreana Sn 
nin O TOT OT Z aa E O OZ E e e ae a m 
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GE 


lawal Po 


a aa 


Tow. Taw AGa 


Stary Rynek 87/88 — Kramarska 13/14 
Teiefony: 2954 i 3483. 


REZ 


` Hurtowny i cząstkowy aul 


owanw Wawatoyth: 


poleca: 


jedwabie, bielizną, materjały 


lichy na spodki, surówkę, po- 
ścielowe, perkale, fartuchowe, 
nesle i barchany. Materjały 
wełniane na ubrania męskie, 
na kostjumy, na płaszcze mę- 
skie i damskie, na suknie, na 
bluzki. Podszewki wełniane 
i bawełniane wszelk. rodzaju. 
Materjały bawełniane na letnie 
suknie; woale, opale, batysty, 
mule, muśliny, satyny, perkale 
i rypsy. Materjały bawełniane 
na suknie i na kostjumy. Man- 
szestry, korty i czjgi na ubra- 
nia męskie i chłopięce. Płótna 
surowe w rozmaitych szerc- 
kościach. Sienniki, worki ipiaty 
do podłogi, watę białą i żółtą 
na kołdry. Chustki wełniane, 
bawełn. i jedwabne. Derki do 
podróży. Kołdry do spania. Dery 
na konie. Kostjumy, płaszcze. 
Suknie jedwabne, wełniane i do 
prania. Szlafreczki, matynki, 
świtry, halki, gorsety. Pończo- 
chy dla dzieci wełniane i ba- 
wełn. Pończochy damskie ba- 
wełniane, flor. Skarpetki mę- 
skie i dla dzieci. Switerki 
i czapki dla dzieci. Trykołaże, 
Dywany, firany, chodniki, go- 
beliny, plusze, mokiety, arty- 
kuły dekoracyjne, serwety, ka- 
. -- DY, przykrycia na otomany. -- 


ro 
Specjalność: == 


KILIMY WIELKOPOLSKI: 


ah mer EET A wz 


BEEE M 


NF A12 


a metoda w nauce 
śpiewu“ 


według prof. EITZA, 
opisana przez Ks. A. Śródkę, Salezjasipa 


znajdzie pomieszczenie w miesiąszniku Mr. 20 


„MUZYKA i SPIEW“ 


Przedpłata roczna Mp. 128—, 


„NOWA 


Admin. i Redakcja: Kraków, uł. św. Tomasza 85. 


+ ESPANA TAA oA COOK 


a” gd „wr. 
LE 


= Raj r RY! ż.+ c 
"ULE AMERYKAŃSKIE ` 
Dadant Blatt wykonane wczług wskazówek i pod nadzorem kz 


fachowych pszezelarzy są do nabycia na zbliżający sia, 
sexon częściowo i w ładunkach całowagonowych 


LJ BRUDU Relniczym w Krakowie, Płac Szczepański i pa 


Tel. 1100 


założ. w roku 1676 


Oddział l.: Armatury do wodociągów i do gazu. 
Oddział N.: Odlowy mosiężno, spiżowe 1 miedziane. 


Oddział Ilf.: Dewocjonalja: krzyże, lichtarze, kropiel. itd, 

Oddział IV.: Wyroby galanteryjne: menażki, kałamarze, 
gopiełaiczki itd. 745 

Oddział V.: Okucia do trumien. 

Oddział Vi.: Galwanizacja: nikłowania I miedzenie. 


A Wystawia na Targu Poznańskim. E 
oa 


|= = TOWARY =. 
| TEKSTYLNE" 


i poleca dia Konsumów, Zrzeszeń i Gmin 


| APROWIZACYA MIAST 


=] 
d 


w Krakowie, Rynek, Pałac Spiski.. jif: 
F myśl chwały Komitstz wykonawczego Spiti ałjela się przy rakspaie hurtewnem saba? 


[= 
TŁUSZCZE, OLEJE, KALAFONJE 


dia przemysłu Zydiazctichć 1 tekstyluoge 


dostarcza wagonowo i w mniejszych ilościach ze swoich ieaS 
zynów w Krakowie, Lwowie, Warszawie, Łodzi i Gdańsku. 


POLSKIE TOWARZYSTWO HANDLOWE $. 1. 


Zarząd główny: Kraków, Sławkowska L. 1. 
ODDZIAŁY: 
WARSZAWA: Świętokrzyska 27. — GDAŃSK : Hundezasso 48. 
ŁÓDŹ: Hote! Victorya, ro «=>» LWÓW: Kołłątaja 3. 
Adres ielegraficzny TOHAN Adres telegraliczny 749 
i Prosimy dądać ofert. 


g NA „TARG POZNANSKI* 


wystawcy, wytwórcy i hurtownicy 


g cheąc intenzywnie zareklamować się, ogłaszają się 4 
w czterech obszernych, okazałych zeszytach „KUPCA“ Ę 


poświęconych „Targowi Peznańskiemu”. 


„KUPIEC“ ; Jako największy, najstarszy i najpoczytniejszy 
ygodnik kupiecko-przemysłowy w Polsce, g 
dajo inserentom 5 "iwłaszcza wystawcom na „Targu Poznań- £$ 
skim“, najpewniejsze gwarancje powodzenia. 


Ogłoszenia przyjmują wszystkie agencje ogłoszeniowel ją 
ape. „KUPCA“ Poznań, Wielka 10. Tor 23 


Wydawca: 1 w y zastępstwie Polskiej Spółki prasowej K. Holeks a. ~~ Redaktor naczelny i odpow. Jan Matra sik — Drekarnia „GI „Głosu Narodu“ w Krakowie pod zarządem Romana Ferka, 


